
Łagodziński, Stanisław

Stalag I B Hohenstein : (w świetle
zeznań świadków)
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3-4, 403-427

1977



Stanisław Łagodziński

STALAG I В  HOHENSTEIN 
(w świetle zeznań świadków)

Masza w iedza o obozach jen ieck ich  w  la ta ch  II w ojny św iatow ej w tak  
zw anym  I O kręgu O bronnym  (W ehrkreis I), obejm ującym  obszar P ru s 
W schodnich, je s t bardzo  uboga. R ozproszone w po lsk iej lite ra tu rz e  przedm io­
tu  frag m en tary czn e uw agi na ten  tem at n iew iele m ów ią o liczbie obozów, ich 
stru k tu rze , liczbie p rzebyw ających  w  n ich  jeńców , w arunkach , w  jak ich  jeń ­
cy w ojenni różnych narodow ości tam  ż y li l. S tan  ta k i je s t spow odow any n ie ­
w ątp liw ie  skrom ną bazą źródłow ą, co je s t sku tk iem  skrzętnego  niszczenia 
przez N iem ców  w  o sta tn ich  m iesiącach w ojny w szelkich dokum entów , doty ­
czących ich po lity k i jen ieck ie j. Podobnie też było  i w  p rzy p ad k u  obozu S ta ­
lag  I В  H ohenstein  (O lsztynek), gdzie b lok kom endan tu ry  w raz ze zn a jd u ją ­
cym i się w  nim  ak tam i został spalony w  czasie ew akuacji obozu w  styczn iu  
1945 roku.

Z tego też w zględu opracow anie n in ie jsze  o obozie jen ieck im  w O lsztyn­
ku, jak k o lw iek  o p arte  na dość pokaźnym  m ate ria le  zarów no osobow ym , jak  
i rzeczow ym , je s t jedyn ie  zasygnalizow aniem  problem ów  tego obozu.

W czasie o sta tn ich  8 la t (od 1966 do 1974 r.) działalność obozu jen ieck ie ­
go w  O lsztynku i popełn ione w tym  obozie zbrodnie na jeńcach  w ojennych 
różnych narodow ości by ły  przedm iotem  obszernego śledztw a O kręgow ej Ko­
m isji B adan ia  Z brodni H itlerow sk ich  w O lsztynie, prow adzonego początkow o 
przez sędziego S ądu W ojew ódzkiego, O sw alda Sznepfa, a n astęp n ie  au to ra  
n in iejszego  opracow ania. P rzedm iotow e m ate ria ły  śledztw a zaw ierają  zezna­
n ia  około 140 św iadków , z k tó ry ch  60 to  b y li jeńcy  w ojenni, p rzew ażnie n a ­
rodow ości po lsk iej, p rzebyw ający  w obozie w  pierw szym  okresie jego istn ie ­
n ia  przez k ilk a  lub  w ięcej m iesięcy, a n astęp n ie  z a tru d n ien i przym usow o 
w  gospodarstw ach  ro ln y ch  i zak ładach  przem ysłow ych n a  te ren ie  całych  P ru s 
W schodnicha. N ieliczn i ty lk o  spośród p rzesłuchanych  przebyw ali w  obozie

1 S .  D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i  r e g u l a r n y c h  w  I I  w o j ­

n i e  ś w i a t o w e j ,  W a r s z a w a  1964, s. 49; F .  D o ń c z y k ,  S t a l a g  X I A  A l t e n g r a b o w ,  W r o c ł a w  1959, 
s . 323. P o r .  t a k ż e  W . B i e g a ń s k i ,  P o l s c y  j e ń c y  w o j e n n i  го N i e m c z e c h  ( p r z y c z y n e k ,  d o  b a d a ń  
n a d  i l o ś c i ą  j e ń c ó w ) ,  N a j n o w s z e  D z i e j e  P o l s k i  1939—1945, t .  7, 1963, s s .  57—68; S . D a t n e r ,  Z b r o d ­

n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  w  z a k r e s i e  p r a c y ,  B i u l e t y n  G ł ó w n e j  K o m i s j i  B a d a n i a  
Z b r o d n i  H i t l e r o w s k i c h  w  P o l s c e ,  t .  17, 1967; T .  S t ę p o w s k i ,  W b r e t o  m i t o m  i  l e g e n d o m .  J e s z c z e  

j e d n a  z b r o d n i a  W e h r m a c h t u ,  S ło w o  n a  W a r m i i  i  M a z u r a c h  1967, n r  12 z  1—2 I V ;  O l s z t y n e k .  

M i a s t o  i  o k o l i c e ,  O l s z t y n  1970; J .  W i l c z u r ,  A r m i r a  n i e  w r ó c i  d o  I t a l i i ,  W a r s z a w a  1962; t e n ż e ,  
A n y l o s a s i  n i e  j e s t e ś c i e  A r y j c z y k a m i ,  W a r s z a w a  1964.

2 O k r ę g o w a  K o m i s j a  B a d a n i a  Z b r o d n i  H i t l e r o w s k i c h  w  O l s z t y n i e ,  ( d a l e j  O K B Z H O ,  S t l .  
H o h e n s t e i n ) ,  s y g n .  S1766/, A k t a  ś l e d z t w a  d o t y c z ą c e  o b o z u  j e n i e c k i e g o  S t a l a g  I В  H o h e n s t e i n .
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dłużej, bądź też rek ru to w ali się spośród arm ii sprzym ierzonych. Poza w spo­
m nianym  m ateria łem  osobow ym  pew ne in fo rm acje  zachow ały się w G łów nej 
K om isji B adan ia Z brodni H itlerow skich  oraz w  lan d ra tu rze  ostródzk iej, k tó rej 
ak ta  przechow yw ane są w  W ojew ódzkim  A rchiw um  Państw ow ym  w  O lszty­
n ie 3. Około 30 zdjęć fo tograficznych  uzyskano od byłych jeńców  bądź innych 
osób. W ykorzystano także dokum entację cm en tarza w  Sudw ie, gdzie g rzeba­
no c ia ła  zm arłych i pom ordow anych. Na podkreślen ie  zasługuje, iż dw a spo­
śród  ty ch  zdjęć to o ryg inały , w ykonane w zakładzie fo tograficznym  R einharda 
B o rch erta  w  O lsztynku, m ającego w  czasie okupacji rów nież zak ład  fo to g ra ­
ficzny w C iechanow ie. W spom niane zdjęcia zostały  w ykradzione przez za tru d ­
nionego w tym  zakładzie S tefan a  K oczw arsk iego4. O bok tego  w ykorzystano 
rów nież dokum enty  arch iw alne Z arządu  G łów nego Polskiego C zerw onego 
K rzyża, dotyczące S ta lag u  I В  H ohenstein  5.

N ie u lega w ątpliw ości, że zeznania św iadków  — byłych  jeńców  — z uw a­
gi na ab so lu tn ą niem ożliw ość sw obodnego poruszan ia  się jeńca po te ren ie  
obozu oraz ścisłą  izo lację w zględem  siebie poszczególnych g ru p  narodow oś­
ciow ych a n aw et sektorów  obozu — zaw ierają  jedyn ie  fak ty , będące drobnym  
w ycinkiem  życia obozowego. N iem niej jed n ak  sk ru p u la tn a  analiza  ty ch  faktów  
pozw ala stw orzyć obraz zw yczajów  i stosunków  panu jących  w  obozie, zb rodn i­
czego postępow ania w ładz h itle ro w sk ich  wobec jeńców  w ojennych.

W arty k u le  sta ran o  się p rzedstaw ić, a n iek iedy  ty lko  zasygnalizow ać tak ie  
zagadnien ia, jak : 1. pow stan ie, położenie i rozm iary  obozu; 2, organ izacja 
obozu i w aru n k i życiow e jeńców ; 3. narodow ości jen ieck ie ; 4. za tru d n ien ie  
jeńców ; 5. zbrodnie W ehrm achtu , popełnione n a  jeńcach w ojennych i cyw il­
nych  obozu.

I.  P O W S T A N I E ,  P O Ł O Ż E N I E  I  R O Z M I A R Y  O B O Z U

Istn ie jący  w  la tach  1939—1945 obóz jen ieck i S ta lag  I В  H ohenstein  poło­
żony b y ł w  rozw id len iu  dróg za O lsztynkiem , a dok ładniej, przy  drodze p ro ­
w adzącej od w spom nianego rozw id len ia w k ieru n k u  w si K rólikow o, tuż  za 
w zniesionym  w  okresie m iędzyw ojennym  m auzoleum  H indenburga e.

W m iejscu  tym  n a  początku 1939 ro k u  (lub nieco w cześniej) od m ieszkań­
ców  w si K rólikow o, a m iędzy innym i ro ln ików  A dolfa O lszew skiego i H erm a­
na Szuściary , w ydzierżaw iono g ru n ta , na k tó rych  rozpoczęto budow ę b a ra ­
ków  i staw ian ie  nam iotów . Jednocześnie ów czesne w ładze poinform ow ały  
m iejscow ą ludność, że przygotow ania te  m ają  zw iązek ze zjazdem  w eteranów  
b itw y  pod T annenbergiem , przew idzianym  na sie rp ień  1939 ro k u 7. T en po­

3 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z t y n i e ,  Z e s p ó l  a k t  L a n d r a t s a m t  O s t e r o d e ,  
( d a l e j  W A P O ,  O s t e r o d e ) ,  s y g n .  VIII/T/3.

4 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  2, s. 242, z e z n a n i a  S . K o c z w a r s k i e g o .
5 A r c h w i u m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  P o l s k i e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  ( d a l e j  A r c h i w u m  Z G  

P C K ) ,  s y g n .  23002, A b g a n g s l i s t e n  o b o z u  H o h e n s t e i n .
6 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, ss. 728—732, f o t o k o p i e  ó w c z e s n y c h  m a p  O l s z t y n k a  

i o k o l i c y ,  t .  6, s . 1034, p l a n  s y t u a c y j n y  o b o z u .
7 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  l ,  s . 175, i n f o r m a c j a  S ą d u  R e j o n o w e g o  w  O s t r ó d z i e  

o  d z i a ł k a c h  g r u n t u  A . O l s z e w s k i e g o  i  H .  S z u ś c i a r y ;  s. 15, z e z n a n i a  W . B i s c h o f a ;  s. 72, z e z n a ­
n i a  S .  J ó z w o n i c z a ;  s . 74, z e z n a n i a  A . S a b e l e k ;  s s .  167—168, z e z n a n i a  M . T y m r a k i e w i c z a ;  t .  4, 
s . 706, z e z n a n i a  R .  K r a m k o w s k i e g o ;  t .  5, s . 839, z e z n a n i a  P .  K a r p i ń s k i e g o .
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łożony w śród pól upraw nych  te re n  obejm ow ał początkow o k ilk a  ha ziem i, 
a z chw ilą n ad ejśc ia  p ierw szych tran sp o rtó w  polsk ich  jeńców  w ojennych (po­
łow a w rześn ia 1939 r.) znajdow ało się tu  około 20—30 drew nianych  baraków  
i w ia t, zaopatrzonych  jedyn ie  w d a c h s. W tym  czasie te ren  obozu n ie był 
jeszcze ogrodzony i n ie posiadał odpow iedniego zaplecza w postaci u rządzeń  
san ita rn y ch  i kuchennych oraz m iejsc do spożyw ania posiłków . S tąd  też  n a ­
d er często jeńcy  spośród p ierw szych tran sp o rtó w  przez k ilk a  dni z rzęd u  n ie 
o trzym yw ali gorącej straw y  bądź innego pożyw ienia i nocow ali pod gołym  
niebem  bez w zględu na w aru n k i atm osferyczne. R ów nież aż do n astan ia  p ierw ­
szych m rozów  i śniegów  część jeńców  przebyw ała w  nam io tach , co ob razu ją 
zgrom adzone w ak tach  śledztw a zdjęcia.

W  m iarę  przybyw ania do obozu w  O lsztynku coraz to now ych tran sp o r­
tów  jeńców  w ojennych rozszerzano jego te ren  przez zajm ow anie dalszych 
g run tów  o raz podjęto  niezw łocznie budow ę dalszych, baraków ; w końcu 1939 
roku  było  ich  już  około 50 (przebyw ający w  tym  czasie w  O lsztynku jeniec 
W ładysław  Szczuciński um ieszczony został w  b a rak u  n r 46 °).

Czy w  tym  początkow ym  okresie obóz w  O lsztynku  m iał już  c h a ra k te r 
sta łego  obozu jenieckiego (stalagu), podlegającego N aczelnem u D ow ództw u S ił 
Z bro jnych  (O berkom m ando d er W ehrm acht), czy też c h a ra k te r obozu p rzej­
ściow ego (D ufchsgangslager), podlegającego D ow ództw u S ił L ądow ych (O ber­
kom m ando d er H eeres), tru d n o  się w ypow iedzieć. N iem niej jed n ak  w  p ierw ­
szych z istn ie jący ch  dokum entów  dotyczących obozu w O lsztynku, a pocho­
dzących z p aźd ziern ik a  i g ru d n ia  1939 roku , używ a się już  nazw y sta lag  10.

D alsza rozbudow a obozu H ohenstein  zw iązana b y ła  zasadniczo z sy tu acją  
m ilita rn ą  N iem iec h itle ro w sk ich  na froncie  w ojennym  i pozyskiw aniem  w  jej 
w yn iku  szerok ich  rzesz jeńców  w ojennych. M iało to  m iejsce po kam panii fra n ­
cuskiej w  1940 roku , a głów nie po napaści zb ro jn ej na Z w iązek R adziecki 
w 1941 roku. W ty ch  w łaśn ie okresach te re n  obozu został znacznie poszerzony 
i w  tak im  stan ie  pozostał w zasadzie do końca w ojny, obejm ując — w edług 
zeznań św iadków  — obszar k ilk u  (2 do 4) km 2, n a  k tó rych  znajdow ało się 
łącznie około 100 drew nianych  baraków  u . Sporządzony n ato m iast n a  podsta­
w ie d a jących  się jeszcze u sta lić  śladów  w  te ren ie  p lan  sy tu acy jn y  obozu okreś­
la  jego w ym iary  n a  co n ajm n iej 1 km  X  1,5 km  12. Poza obozem  w łaściw ym  
znajdow ały  się  nad to  w  okolicy Ś w iętajn  b a rak i d la chorych jeń c ó w ,s. Po­
w iększenie obozu w  czasie kam panii fran cu sk ie j n astąp iło  przez w ybudow a­
n ie  na zajm ow anym  dotychczas te ren ie  dodatkow ej liczby baraków . W 1941 
roku , w  zw iązku z napływ em  radzieck ich  jeńców  w ojennych, zakw aterow a­
no ich  w istn ie jący ch  już b arakach , n a to m iast jeńców  fran cu sk ich  p rzen iesio ­
no do now o zbudow anych baraków  poza dotychczasow ym  teren em  obozu.

8 O K B Z H O — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  41— 42, z e z n a n i a  M . C h m i e l ą .
9 O K B Z H O — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, ss . 797—900, z e z n a n i a  W . S z c z u c i ń s k i e g o .
10 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  SS. 39— 40, 51—53, 86.
11 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s. 9, z e z n a n i a  G .  F e n s k e ;  s . 13—14, z e z n a n i a  J .  N a -

d o l s k i e g o ;  t .  5, s s .  838—840, z e z n a n i a  P .  K a r p i ń s k i e g o ;  ss .  844— 845, z e z n a n i a  W . P i e r e d n i k a ;
s s .  987—989, z e z n a n i a  F .  H a n o w s k i e g o ;  t .  6, s s ,  1008—1010, z e z n a n i a  J .  W a s i l e w s k i e g o .

12 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  6, s . 1084, p l a n  s y t u a c y j n y  o b o z u .
13 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, ss. 13—14, z e z n a n i a  J .  N a d o l s k i e g o .
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Do obozu n a leżał rów nież położony nie opodal p rzy  drodze prow adzącej 
z O lsztynka do O stródy, w Sudw ie, cm en tarz  jen ieck i. O bszar cm en tarza w y­
nosił 14 400 m 2 i znajdow ało  się n a  nim , po uprzednim  ekshum ow aniu  zw łok 
jeńców  fran cu sk ich  i w łoskich, 135 grobów  pojedynczych oraz 351 zbiorow ych. 
Spośród ty ch  o sta tn ich  342 groby m iały  w ym iary  3,7 m  X  2,2 m , a 9 grobów  — 
10 m  n a  2,2 m . D okum entacja cm entarza ok reśla  szacunkow o liczbę pocho­
w anych tu  osób na 50 000 14. Podobnie ocen iają liczbę zm arłych w  obozie 
p rzebyw ający  tu  jeńcy, a w śród n ich  lek . m ed. kp t. M ichał C hm iel, odnosząc 
jednakże tę  liczbę w yłącznie do jeńców  radzieck ich  ” . C h arak tery sty czn e w  tym  
przedm iocie zeznania złożył b y ły  w achm an obozu, G ustaw  Fenske, stw ierd za ­
jąc , że podczas ep idem ii ty fu su , jak a  w ybuchła w śród jeńców  radzieck ich  
w  końcu 1941 roku , przygotow ano 6—7 grobów  za pom ocą dynam itu  i w nich  
grzebano n aw et do 1500 z m a rły ch 16. G robów  o tak  dużych rozm iarach  na 
te ren ie  cm entarza n ie  odnaleziono, co w skazuje, że zostały  one um iejscow io­
ne poza terenem  w łaściw ego cm entarza.

Z n ajd u jąca  się w ak tach  dokum entacja poniem iecka, bądź inne znane źródła, 
nie zaw ierają  ścisłych danych, odnoszących się bezpośrednio  do rozm iarów  
obozu. N atom iast stan y  liczbow e p rzebyw ających  tu  jeńców  w ojennych — 
w edług in fo rm acji M uzeum  M arty ro lo g ii i W alki Jeńców  W ojennych w Ł am ­
binow icach ” , d la  poszczególnych g ru p  narodow ościow ych przedstaw ia  po­
niższe zestaw ienie.

W św ietle  p rzedstaw ionych  danych, w ysoką precyzyjność sw ych zeznań 
w ykazał w spom niany uprzednio  lek . m ed. M ichał C hm iel, ok reślając  szacun­
kow o liczbę polskich  jeńców  w ojennych, p rzebyw ających  w  końcu 1939 ro k u  
w  sta lag u  O lsztynek n a  około 40 000 osób 1S. W edług a k t Z arządu  G łów nego 
Polskiego C zerw onego K rzyża, 1 czerw ca 1940 ro k u  — najpraw dopodobniej 
w  zw iązku z kam panią fran cu sk ą  i po trzebą przygotow ania m iejsc d la  fra n ­
cuskich  jeńców  — p rzetran sp o rto w an o  z obozu jenieckiego S ta lag  IA  S ta ­
b lack  do obozu w  O lsztynku 31 417 po lsk ich  jeńców  w ojennych i 5 jeńców  cy ­
w ilnych  ” . W śród jeńców  w ojenych było 10 oficerów  i 24 podchorążych. 
Z podanej liczby 17 197 jeńców , w  tym  oficerów , podchorążych i cyw ilów , 
um ieszczono bezpośrednio  w  obozie w  O lsztynku, pozostałych zaś 14 225 jeń ­
ców zakw aterow ano  w  11 m iejscow ościach, a m ianow icie w: B iskupcu — 2130 
jeńców , E łk u  — 1463, K ętrzyn ie  — 1644, M rągow ie — 2107,“ M orągu — 1844, 
O lecku — 912, O lsztynie — 764, O stródzie — 973, P asłęk u  — 1952, Szczytnie — 
588 i W ęgorzew ie — 1271 jeńców . T akie p rzen iesien ia  polskich jeńców  wo­
jennych  oraz jeńców  innych  narodow ości ze S tab lak u  do O lsztynka m iały  
m iejsce w  całym  okresie istn ien ia  obozu 20.

14 O K B Z K O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  2, s s .  2C5—288, 333, i n w e n t a r y z a c j a  c m e n t a r z a  j e n i e c ­
k i e g o  w  S u d w i e  d o k o n a n a  p r z e z  P r e z y d i u m  M R N  w  O l s z t y n k u .

15 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, ss. 41—42, 141, z e z n a n i a  M . C h m i e l ą .
16 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, ss . 9—10, z e z n a n i a  G . F e n s k e .
17 P i s m o  M u z e u m  M a r t y r o l o g i i  i  W a l k i  J e ń c ó w  W o j e n n y c h  w  Ł a m b i n o w i c a c h  z  4 I V  

1977 d o  O k r ę g o w e j  K o m i s j i  B a d a n i a  Z b r o d n i  H i t l e r o w s k i c h  w  O l s z t y n i e .
18 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  41—42, z e z n a n i a  M . C h m i e l ą .
19 A r c h i w u m  Z G  P C K ,  s y g n .  23002, A b g a n g s l i s t e n  o b o z u  H o h e n s t e i n .
20 A r c h i w u m  Z G  P C K ,  A b g a n g s l i s t e n  o b o z u  H o h e n s t e i n .
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S t a l a g  I B  — H o h e n s t e i n  ( O l s z ty n e k )

S t a n  n a  d z i e ń F r a n c u z i B e l g o w i e P o l a c y
J e ń c y

r a d z i e c o y W io s i

30 X 1939 — — 39 458 — —

31 X I I 1940 6 126 — —
1 I I 1941

oficerow ie 33 14 _ _
szeregow cy 43 790 3 299 — —

1 V 1941
oficerow ie 37 14 _ _
szeregow cy 

1 I 1942
38 473 
32 949 795 14 124

1 V I 1942 32 357 608 15 599 —
1 1 1943 29 752 232 16 421 —

1 V I 1943 27 754 221 16 957 —

1 1 1944 26 447 219 16 771 6 488
1 V II1944 25 863 209 23 443 3 884
1 1 1945 26 855 745 224 19 007 652

Ź r ó d ł o :  A k t a  M u z e u m  M a r t y r o l o g i i  i  W a l k i  J e ń c ó w  W o j e n n y c h  w  Ł a m b i n o w i c a c h .

I I .  O R G A N I Z A C J A  O B O Z U  I  W A R U N K I  Ż Y C IO W E  J E Ń C Ó W

Spraw y jeńców  w ojennych w  N iem czech podczas II w ojny św iatow ej pod­
legały  — w  ram ach  O berkom m ando d er W ehrm acht — D epartam entow i 
O gólnem u (A llgem eines W ehrm achtsam t — AW A) z gen. H erm annem  R einecke 
na czele, ściślej zaś specja lnej jednostce, tj. U rzędow i do Spraw  Jeńców  W o­
jennych  (A bteilung  K riegsgefangenenw esen). Szefam i tego U rzędu by li: pp łk  
B rey er (1939— 1942), gen. G raeven itz  (1942— 1 IV  1944), gen. W esthoff (1 IV 
1944—1 X 1944), a n astęp n ie , do końca w ojny, gen. W affen SS O bergruppen ­
fü h re r G ottlob  B erger, w zw iązku z przekazan iem  sp raw  jeńców  w  ręce 
H im m lera 21. B ezpośrednio zaś spraw am i jeńców  zarządzały  dow ództw a okrę­
gów obronnych w  liczbie 21, na k tó re  została podzielona Rzesza i obszary 
zagrabione. T ereny  P ru s W schodnich stanow iły  O kręg O bronny I (W ehrkreis I) 
z siedzibą w  K rólew cu 22.

Z ko lei w  zależności od n u m eru  okręgu  obronnego położone n a  jego te re ­
n ie obozy jen ieck ie  d la  oficerów  (oflagi) o raz szeregow ych i podoficerów  (sta ­
lag i) o trzym yw ały  ten  sam  num er, oznaczony cy fram i rzym skim i od I do X X I. 
N atom iast w  danym  okręgu  obronnym  kolejne obozy jen ieck ie  oznaczano lite ­
ram i a lfab e tu  poczynając od lite ry  A z dodaniem  m iejsca położenia obozu. 
T ak  w ięc n u m eracja  obozu jenieckiego w  O lsztynku — S ta lag  I В  H ohenstein

21 S . D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  s . 47; W . L e m i e s z ,  P r a ­
c a  - p r z y m u s o w a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  го t a t a c h  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  Z i e l o n a  G ó r a  1969.

22 S .  D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  ss . 45— 47.
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oznaczała, iż je s t to  obóz d la  szeregow ych i podoficerów  w O kręgu O bronnym  I, 
d rug i w tym  okręgu  i położony w  m iejscow ości H ohenstein  (O lsztynek).

W in teresu jący m  n as O kręgu O bronnym  I do 1 lu tego  1941 ro k u  spraw y 
obpzów jen ieck ich  podlegały  bezpośrednio  dow ództw u okręgu. Od 1 lu tego  
pow ołano w  ram ach  okręgu  stanow isko dow ódcy jeńców  w ojennych, podle­
gającego służbow o bezpośrednio dow ódcy okręgu. W I O kręgu O bronnym  
stanow isko dow ódcy okręgu  zajm ow ali kolejno: 1. do 26 październ ika  1939 
roku  — gen. m jr O skar von B eneckendorff und von H indenburg  (syn fe ld ­
m arszałka i p rezy d en ta  Rzeszy, P au la  H indenburga); 2. do 2 czerw ca 1940 ro ­
ku  — gen. A lfred  von V ollard-B ockelberg ; 3. do 1 m aja 1941 ro k u  — gen. 
W ilhelm  U lex; 4. do 1 lu tego  1943 roku  — gen. P e te r W eyer; 5. do 1 w rześnia 
1944 ro k u  — gen. A lb ert W odrig; 6. od 1 w rześn ia 1944 ro k u  do końca w ojny 
— gen. O tto  L asch. S tanow isko dow ódcy jeńców  w ojennych w ram ach  tego
okręgu  p e łn ił od 1 lu teg o  1941 roku  do 20 g ru d n ia  1944 ro k u  w spom niany
O skar von B eneckendorff und  von H indenburg , a n astęp n ie  do końca w ojny 
stanow isko to  zajm ow ał gen. por. W ilhelm  von S tockhausen 23.

W g ru d n iu  1939 ro k u  N aczelne Dow ództw o O dcinka G ranicznego Północ 
(I O kręgu O bronnego) p rzekazało  całkow ity  nazór służbow y n ad  jednostkam i 
strażn iczym i, dozorującym i jeńców  w ojennych, 422 dyw izji, k tó re j sztab m ieś­
c ił się w  K rólew cu przy  u l. H enschestrasse, zaś dozór p e łn iły  B ataliony  S trzel­
ców  K rajow ych  .(L andesschutzenbatalion). D otyczące te j sp raw y  zarządzenie 
422 K om endan tu ry  S trzelców  K rajow ych  (422 dyw izja), dow odzonej przez 
O skara von H indenburga, z 29 g ru d n ia  1939 ro k u  in fo rm u je  jednocześnie
o m iejscach  posto ju  B atalionów  S trzelców  K rajow ych, a także w ym ienia je ­
n ieck ie pow iatow e ośrodki p racy , istn ie jące  w ów czas na te ren ie  P ru s W schod­
n ich  24. B ata liony  te  stacjonow ały  w  m iejscow ościach: 1, 4, 14 i 16 w S tab lacku , 
3 i 17 w P rab u tach , 6 w  P ru sk ie j Iław ce, 8 w  K ętrzy n ie, 15 w  W ęgorzew ie, 
zaś 11 i 18 w O lsztynku, pełn iąc tu  służbę w artow niczą w  obozie jen ie ck im 25. 
11 B atalionow i S trzelców  K rajow ych  w  późniejszym  okresie zm ieniono num e­
ra c ję  na b a ta lio n  n r 218, a od m aja  1942 ro k u  — na b a ta lio n  n r 224. Dowód­
cą jego b y ł po ruczn ik  Sobotta z O stródy 2e.

W  ak tach  sp raw y  b rak u je  szczegółow ych danych co do osób i o k resu  peł­
n ien ia  przez n ie  obow iązków  kom endanta obozu. Istn ie jąca  dokum entacja po­
zw ala na bezsporne przy jęcie, iż w  m aju  1940 ro k u  kom endantem  obozu 
w O lsztynku b y ł m jr S teilm erson  27, a w  m arcu  1944 ro k u  — p łk  K em m in- 
gen 28. Św iadkow ie w ym ieniają ponadto  jak o  kom endantów  obozu p łk . R osta, 
m jr. S te in a  i G utzm anna, k tó ry  w  okresie m iędzyw ojennym  b y ł leśn i­

23 O K B Z H O — S tl .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s. 101, z e z n a n i a  E . K o c h a ;  t .  3, s. 453, p i s m o  W o j ­
s k o w e g o  I n s t y t u t u  H i s t o r y c z n e g o  z  26 1 1968 d o  O K B Z H O ;  S . D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  
π a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  s . 47.

24 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s. 106, z a r z ą d z e n i e  422 K o m e n d a n t u r y  S t r z e l c ó w  K r a j o ­
w y c h  z  29 X I I  1939.

25 W A P O .  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s . 105; O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  6, s s .  1157— 1161, z a ­
r z ą d z e n i e  422 K o m e n d a n t u r y  S t r z e l c ó w  K r a j o w y c h  z  29 X 11 1939.

26 O K B Z H O — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  3, 5, s s .  538, 987—988, z e z n a n i a  F .  H a n o w s k i e g o ;  t .  7, 
s . 1306, f o t o k o p i a  p i s m a  z  p o d p i s e m  d o w ó d c y  L .  S c h ,  B a t a l i o n  n r  218.

27 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  6, s s .  1181—1182, f o t o k o p i a  p i s m a  k o m e n d a n t a  o b o z u  
j e ń c ó w  w o j e n n y c h  S t a l a g  I B ,  z  23 V  1940 d o  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  w  O s t r ó d z i e .

28 O K B Z H O — S U . H o h e n s t e i n ,  t .  3, s s .  487— 488, f o t o k o p i a  p i s m a  k o m e n d a n t a  o b o z u  w  O l ­
s z t y n k u  z 15 I I I  1944 d o  s t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  w  O s t r ó d z i e .
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czym  w Jag ie łk u  koło O lsz ty n k a29. O bow iązki zastępcy kom endanta obozu 
w  O lsztynku p e łn ił przez dłuższy czas po ruczn ik  T h ie r 30.

N a podstaw ie przeprow adzonych czynności śledczych u sta lo n o  następ u jące  
nazw iska by łych  członków  załogi obozow ej oraz żo łn ierzy  B atalionu  S trze l­
ców K rajow ych, zatru d n io n y ch  przy  strzeżen iu  obozu w  O lsztynku, bądź strze ­
żeniu  jeńców  tego obozu skierow anych  do p rac w  te ren ie : poruczn ik  B eren d t 
z D ąbrów na, sie rżan t H erm ann B raun  z O lsztynka, w achm an E rich  B ounty  
z O lsztynka, w achm an B ichych, w achm an B rosch z Lam kow a, sie rżan t H er­
b e rt D onner, w achm ari D ragoński z M rągow a, w achm an G ustaw  Fenske 
z O lsztynka, w achm an G erka z K rólew ca, w achm an F ran z G órny z O lsztynka, 
w achm an G rzybek z O lsztynka, w achm an F ran z  H anow ski z Ł ańska, podpo­
ruczn ik  H inc, w achm an F ran ciszek  L ew andow ski, w achm an Józef M róz z B i­
skupca, w achm an N ils z O stródy, w achm an Ja n  N adolski z O lsztynka, w achm an 
P erk u n as z P ilw y, w achm an H u b ert P reu s z T ybingi, w achm an Pól z P lu sk , 
san ita riu sz  W illi R eich, w achm an R ogala, o ficer A bw ehry  R ogacki, sie rżan t 
Schybrow ski ze Szczytna, k ap itan  Schulz — nauczyciel ze S w aderek , w ach­
m an K aro l S zarejn a  z O lsztynka, w achm an K aro l S zejna z O lsztynka, w ach­
m an S cherburg , dow ódca kom panii Szum ski, w achm an Józef Schulz z To- 
m aszkow a, w achm an A ugust Schulz ze S taw igudy , poruczn ik  S obotta  z O st­
ródy, w achm an Schum ski, w achm an F ran c iszek  S zafryńsk i, w achm an Sow a, 
w achm an Jo h an n  Schulz z G ągław ek, w achm an T erleck i, w achm an T isch ler 
z P lusk , w achm an T yfus z B arczew a, w achm an Józef W agner z R am sow a, 
w achm an Józef W resch z G ietrzw ałdu , w achm an Ja n  Z ałęga i w achm an Ed­
w ard  Z abonz z O lsztynka 31.

W obozie stosow ano zasadę ścisłego izolow ania poszczególnych g ru p  n a ro ­
dow ościow ych i niedopuszczania do jak ichko lw iek  kontak tów  m iędzy nim i. 
W tym  celu cały  te re n  obozu ogrodzono płotem  z d ru tu  kolczastego i w zdłuż 
tego ogrodzenia rozm ieszczono w  pew nych odstępach  w ieżyczki strażn icze, gdzie 
znajdow ali się u zb ro jen i w achm ani. N adto  poszczególne g rupy  narodow ościo­
w e, zajm ujące poszczególne sek to ry  obozu, oddzielał ta k i sam  p ło t, a we­
w n ątrz  sek to ru  tw orzono rów nież odgrodzone od sieb ie d ru tam i b loki, sk ła ­
dające się  z trzech  baraków . Z bliżanie się do ogrodzenia, ja k  też prow adze­
n ie rozm ów  z jeńcam i b loku  sąsiedniego było zabron ione, a straż  w tak ich  
w ypadkach strze la ła  bez up rzedzen ia. W ypadki tak ie , o czym  będzie m ow a 
w  końcow ej części opracow ania, zd arzały  się  szczególnie w  pierw szych okre­
sach pobytu  w obozie poszczególnych g ru p  jen ieck ich , p rzy  czym  n iejedno ­
k ro tn ie  straż  prow okow ała jeńców  do zb liżan ia się do ogrodzenia przez rzu ­
can ie papierosów  lub pożyw ienia 32.

K ażdy b lok  m iał dow ódcę w  osobie podoficera W ehrm achtu , k tó ry  to 
spośród jeńców  każdego b loku  w yznaczał odpow iedzialnego za porządek,

29 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, 5, s s .  13—14, 990—992, z e z n a n i a  J .  N a d o l s k i e g o ;  s .  887, 
z e z n a n i a  K .  B y l i c k i e g o .

30 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  41—42, z e z n a n i a  M . C h m i e l ą ,  s s .  115—116, 143— 144; 
z e z n a n i a  F .  B a r g a n o w s k i e g o .

31 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1—7, s s .  9— 10, 13— 14, 16, 35—36, 38, 41, 47, 50, 54, 57, 69, 
72—74, 124, 160—161, 191—192, 197, 199, 258, 272, 462, 537— 538, 548, 568, 786, 812, 832—834, 839,
841, 845, 861—862, 864—865, 871, 878, 946, 947, 959, 960, 968, 987—992, 1012, 1013, 1016, 1038—1040.

32 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  2. 4, ss. 244—246, 735— 737, z e z n a n i a  K .  J e s i e n i e w s k i e g o ;  
s. 1, s s .  139—140, z e z n a n i a  J .  B u z k a ;  t .  5, s s .  926—927, z e z n a n i a  W . P r a w l o c k i e g o .
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osoby do p o b ieran ia  posiłków  dla poszczególnych g ru p  jen ieck ich  w  b arak u , 
a tak że  k ierow ał jeńców  do p rac na te ren ie  obozu i poza nim .

Służące za pom ieszczenie d la  jeńców  b arak i, każdy o długości około 100 m, 
zbudow ane b y ły  z desek  oraz ob ite  z zew nątrz papą. U szczytu każdego b a ra ­
k u  znajdow ało  się w ejście; oba w ejścia łączy ł chodnik , n a  k tórym  znajdo ­
w ały  się jeden  lu b  dw a piece, służące w  okresie zim ow ym  do ogrzew ania. Po 
obu stro n ach  chodnika m ieściły  się d rew niane jedno- lub  dw upiętrow e p ry ­
cze. W b arak u  um ieszczano n ie jed n o k ro tn ie  700, a n iek iedy  i 1000 jeńców  33. 
C h arak tery sty czn y  w tym  przedm iocie je s t kom unikat k iero w n ik a zaopatrze ­
nia i u zb ro jen ia  n iem ieck ich  sił zbro jnych  z 17 październ ika  1941 roku: „Na 
zeb ran iu , k tó re  odbyło się 19 IX  1941 r. u k ierow nika zaopatrzen ia i u zb ro je ­
n ia  a rm ii postanow iono, że przez budow ę w ielop iętrow ych  prycz zam iast 
łóżek m ożna w b arak ach  obliczonych na 150 jeńców  radzieck ich  um ieścić na 
sta łe  840 lu d zi” 34.

Z agadnien ie op iek i lek a rsk ie j w  obozach jen ieck ich , położonych n a  te ­
renach  I O kręgu O bronnego, u regulow ane zostało  pism em  z 14 październ ika 
1939 ro k u 35. W m yśl tego pism a przy  obozach jen ieck ich  należało  zorganizo­
w ać szp ita le  lub  izby chorych w  m iejscow ościach, gdzie m ieściła się siedziba 
dow ódcy kom panii lu b  B ata lio n u  S trzelców  K rajow ych . W chw ili w ydania 
pism a szp ita l jen ieck i znajdow ał się w obozie S ta lag  I A S tab lack , a izby cho­
rych  w  obozach S ta lag  I A, S ta lag  I В  H ohenstein  i o flagu  w  P rab u tach . Za­
lecono jednocześnie u tw orzen ie dalszych izb chorych w w iększości pow iato ­
w ych ośrodków  p racy  jeńców , a m ianow icie w  G iżycku, W ęgorzew ie, G ąbi­
nie, W ystruci, K ętrzyn ie, M rągow ie, B iskupcu, B artoszycach, M orągu, O stró ­
dzie, Sztum ie, T ylży, O lecku, P asłęku , N idzicy, K w idzynie i innych . W  później­
szym  czasie w pobliżu obozu w  O lsztynku, w  okolicy S w ię tajn , pow stał szp ita l 
d la  jeńców  chorych na g ruźlicę, jednakże bliższych w iadom ości o nim  nie 
uzyskano.

N adzór lek arsk i n ad  izbą chorych w  te ren ie  spraw ow ał m iejscow y n ie ­
m iecki lek a rz  urzędow y, a za porządek odpow iadał n iem ieck i san ita riu sz . 
W obozie jen ieck im  posiadającym  izbę chorych zatru d n io n y  by ł ponadto  le­
k arz  n iem iecki, k tó rym  w  obozie w  O lsztynku b y ł m jr K oszycki. Izba chorych 
w O lsztynku liczy ła  około 10—20 łóżek. B ezpośrednią opiekę lek a rsk ą  za­
rów no w  izbach chorych w  te ren ie , ja k  i w obozie w O lsztynku w ykonyw ali 
lekarze  i san ita riu sze  — jeńcy  w ojenni sk ierow an i tu  z obozu m acierzystego. 
L ekarzam i w  obozie w O lsztynku by li: M ichał C hm iel, Z ygm unt P uk ian iec, 
F ranciszek  B arganow ski, Ja n  P oluch, W ik tor F rąckiew icz, Józef B uzek, Z yg­
m un t S ikorsk i, Słom czyński i Jacq u es D euthiel. W la tach  1942— 1943 F ra n ­
ciszka B arganow skiego skierow ano do prow adzenia izby  chorych  w  B iskupcu, 
a Józefa B uzka do M orąga. W edług zeznań ty ch  św iadków , szczególnie tru d n y  
by ł pierw szy okres pobytu  w  obozie z uw agi na stosunkow o dużą liczbę cho­

33 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  18, 123—124, z e z n a n i a  A . B ę b e n k a ;  s s .  34— 40, z e ­
z n a n i a  Z . H o r o d e c k i e g o .

34 W . L e m i e s z ,  O p r a c y  n i e w o l n i c z e j  n a  z i e m i  l u b u s k i e j  w  l a t a c h  I I  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  
P o z n a ń  1962, s s .  51— 52. .

35 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s s .  51—53, p i s m o  W e h r k r e i s k o m m a n d o  I  w  K r ó l e w c u  z 14 X  
1939 w  s p r a w i e  o p i e k i  l e k a r s k i e j  n a d  j e ń c a m i  w o j e n n y m i  d o  k o m e n d a n t ó w  o b o z ó w  j e n i e c ­
k i c h  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  i  z a i n t e r e s o w a n y c h  p l a c ó w e k  s ł u ż b y  z d r o w i a .
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ry ch  i ran n y ch  jeńców  oraz b ra k  o patrunków  i lek a rstw , a n astęp n ie  — 
w  czasie ep idem ii ty fu su  w śród jeńców  radzieck ich , k tó ry ch  nie ty lk o  n ie  le­
czono, ale  i n ie  podaw ano żadnego pożyw ienia, doprow adzając ich  w  w yniku 
tego do śm ierci głodow ej. P rzy p ad k i śm ierci głodow ej w ystępow ały  i w  innym  
czasie 36.

I I I .  N A R O D O W O Ś C I  J E N I E C K I E

P o l a c y .  Spośród w szystk ich  narodow ości jen ieck ich , jak ie  przew inęły  
się przez S ta lag  I В  H ohenstein , P olacy — z uw agi n a  kolejność d z ia łań  w o­
jennych  podejm ow anych i prow adzonych przez h itle ro w sk ie  N iem cy — byli 
p ierw szym i i n a jd łu żej przebyw ającym i jeńcam i obozu. T ran sp o rty  polskich  
jeńców  w ojennych zaczęły napływ ać do obozu w  pierw szej połow ie w rześnia 
1939 roku , p rzy  czym  kierow ano tu  n iem al w yłącznie jeńców  w ziętych do 
n iew oli n a  te ren ach  gran iczących  z P ru sam i W schodnim i, w  W arszaw ie 
i okolicy o raz tw ierd zy  M odlin. N a te ren ach  ty ch  jeńcy  b y li doprow adzani 
pieszo do punktów  zbornych bądź obozów przejściow ych, skąd  następ n ie  po­
c iągam i przew ożono ich  do O lsztynka. T ak ie p u n k ty  zborne i obozy przejścio ­
w e m ieściły  się w  L egionow ie, Serocku, N asielsku, G ardei, W ójtostw ie, K ę­
trzy n ie , Szczytnie, O strołęce, Łom ży, G rabow ie i innych  m iejscow ościach ,T.

W arunki tra n sp o rtu  kolejow ego by ły  bardzo uciążliw e, bow iem  żołnie­
rze niem ieccy, nad zo ru jący  załad u n ek  jeńców , b ijąc  kolbam i i k łu jąc  bagne­
tam i stłacza li do jednego w agonu od 80 do 120 jeńców . T ak  znaczne p rzeła ­
dow anie w agonów  pow odow ało, że przew ożeni jeńcy  przez cały  czas d rog i po­
zostaw ali w  pozycji sto jącej. B iorąc pod uw agę, iż w ielu  z n ich  było ran n y ch  
i n ie  ko rzy stało  z pom ocy lek arsk ie j, zaś podczas tra n sp o rtu  do punktów  zbor­
nych i tran sp o rtu  kolejow ego, trw ająceg o  2—3 dni, n ie  w ydaw ano jeńcom  
w ody i pożyw ienia, p rzypadk i zgonów  by ły  zjaw iskiem  bardzo  częstym  i w każ­
dym  n iem al w agonie u m ierało  po k ilk u  jeńców .

W szystkie tran sp o rty  jen ieck ie, p rzybyw ające do obozu, poddaw ano se­
lek c ji i podziałow i n a  trzy  g rupy . Do p ierw szej z n ich  zaliczano osoby n a ro ­
dow ości n iem ieck iej bądź zam ieszkałe n a  te ren ach  byłego zaboru  prusk iego  
jak o  m ogące być uznane za volksdeutschôw  oraz osoby narodow ości b ia ło ­
ru sk ie j i u k ra iń sk ie j. D rugą grupę stan o w ili Polacy, trzec ią  — Żydzi. Jeńcom  
pierw szej g ru p y  stw orzono dogodniejsze w aru n k i zakw aterow an ia  i w yży­
w ien ia  oraz zezw olono na o d b ieran ie  Żydom  obuw ia i um undurow ania, gdy 
było ono w  lepszym  stan ie . Ta g ru p a  jeńców  p ełn iła  rów nież dające m ożli­
w ości lepszego urządzen ia  się fu n k cje  gospodarcze i porządkow e w ew nątrz 
obozu. W stosunku  do Polaków , a szczególnie zaś Żydów , obsługa obozu i służ­
ba w artow nicza stosow ała szykany, ćw iczenia k arn e, bicie i popędzanie przy  
w ydaw aniu  posiłków , a n ad to  używ ano bron i p a ln e j n iem al w  każdym  p rzy ­
p adku  jak ie jk o lw iek  n iesu b o rd y n acji jeńca czy n aru szen ia  porządku . W yda-

36 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  41— 42, z e z n a n i a  M . C h m i e l ą ;  s s .  109—110, 138— 140, 
z e z n a n i a  J .  B u z k a ;  s s .  115—116, 143—144, z e z n a n i a  F .  B a r g a n o w s k i e g o ;  t .  2, s . 279, z e z n a n i a  
Z . S ik o r s k i e g o .

37 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s . 687, z e z n a n i a  W . G a j e w s k i e g o ;  s . 798, z e z n a n i a  
W . S z c z u c i ń s k i e g o ;  s. 735, z e z n a n i a  K . J e s i e n i e w s k i e g o ;  s .  760, z e z n a n i a  J .  W o ż n i a k a ;  s .  793, 
z e z n a n i a  J .  W n u k a ;  t .  5, s . 804, z e z n a n i a  W . M o n d r e g o ;  t .  6, s. 1036, z e z n a n i a  A .  D o b r e n k i ;  
S . D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  ss . 367 n n .
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w ane rac je  żyw nościow e n ie  w y starcza ły  do u trzy m an ia  się p rzy  życiu, bo­
w iem  podstaw ą dziennego w yżyw ienia było  1/2 litra  zupy z b ru k w i lu b  k a ­
pusty , litr  gorzk iej kaw y, ponadto  n a  7 jeńców  dzielono jeden  bochenek ch le­
ba w ojskow ego oraz kostkę m arg ary n y  na 20 osób. Te rac je  żyw nościow e 
w  stosunku  do Żydów  były  n iejed n o k ro tn ie  zm niejszane tak , że ich  liczba 
w obozie system atyczn ie zm niejszała się  aż do całk o w itej lik w id a c jisa.

U w zględniając znane pow szechnie zasady postępow ania w ładz h itle ro w ­
sk ich  wobec Żydów  i n ieliczen ie  się n aw et ze sta tu sem  jeńca w ojennego, są ­
dzić należy , że tzw . „rozw iązan ie kw estii żydow skiej’ w obozie jen ieck im  
w  O lsztynku polegało  n a  p rzen iesien iu  tych  jeńców  do obozów zag łady  i póź­
n iejszym  ich  w ym ordow aniu. Za tego ro d zaju  w nioskiem  przem aw ia u jaw ­
niony  przez N. B lum en tala  fa k t przew ożenia polsk ich  jeńców  w ojennych — 
Żydów  z obozu H ohenstein  do L u b lin a 39. Z tran sp o rtu  tak ieg o  11 stycznia 
1940 ro k u  straż  dw orcow a w  Łodzi p rzekazała urzędow i cm entarnem u zw łoki 
13 jeńców , k tó rzy  zam arzli w czasie tra n s p o rtu 40.

W  końcu 1939 roku  rozpoczęto w  obozie zw aln ian ie  ty ch  spośród jeńców  
w ojennych, w ysegregow anych do w spom nianej g rupy  p ierw szej, k tó rzy  zgło­
s ili sw ą przynależność do narodow ości n iem ieck iej. W okresie tym  w edług 
w ytycznych N aczelnego D ow ództw a S ił Z bro jnych  spośród po lsk ich  jeńców  
w ojennych m ogły być zw olnione rów nież osoby narodow ości n iem ieck iej oraz 
ci Polacy, k tó ry ch  zw olnienie leżało  w  in te re sie  R zeszy. N astępn ie — wobec 
zakończenia zw aln ian ia  jeńców  narodow ości n iem ieck iej — zarządzono roz­
p a try w an ie  jed y n ie  tych  próśb o zw olnienie jeńców  w ojennych, k tó re  zostały  
p rzedstaw ione przez generalnego  g u b ern a to ra , nam iestn ik a  O kręgu W arty  
bądź naczelnego prezyden ta , w łaściw ych w edług' ostatn iego  m iejsca zam iesz­
kan ia  jeńca. Z alecono rów nież stosow anie szczególnie surow ych k ry terió w  
przy  zw aln ian iu  oficerów  i in te le k tu a lis tó w 4I. Z w aln ian ie polskich  jeńców  
w ojennych pow iązano ściśle z ak tualnym  zapotrzebow aniem  N iem iec h itle ­
row skich  n a  siłę  roboczą, co w ynika z pism  N aczelnego D ow ództw a S ił Z bro j­
nych, ja k  też pism  innych  n iem ieckich  urzędów  kierow niczych. M ianow icie 
w  piśm ie tegoż N aczelnego D ow ództw a z 17 m aja  1940 roku  stw ierd za się: 
..B rak  sił roboczych n ie uzasadnia in te re su  R zeszy N iem ieckiej, k tó ry  m iałby  
przem aw iać za zw olnieniem  polskich  jeńców  w ojennych n ie  będących vo lks- 
deu tscham i. Z w olnienie ich  m oże zatem  być usp raw ied liw ione ty lk o  w tedy, 
jeże li zostaną oni na innym  m iejscu  lep ie j w ykorzystan i, a na ich  m iejsce 
staw iona będzie w  zastępstw ie in n a siła  robocza” 42. N atom iast M in ister Rze­
szy do S praw  W yżyw ienia i R olnictw a w  piśm ie z 11 listo p ad a  1940 roku

38 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 139, z e z n a n i a  J .  B u z k a ;  t .  4, s s .  635—636, z e z n a ­
n i a  F .  K r a w c z u k a ;  s . 736, z e z n a n i a  K .  J e s i e n i e w s k i e g o ;  t .  5, s. 805, z e z n a n i a  W . M o n d r e g o ;  
s . 851, z e z n a n i a  L .  B a r s z c z e w s k i e g o ;  s . 871, z e z n a n i a  B . G a w c z y ń s k i e g o .

39 N a  t e m a t  j e ń c ó w  —  ż y d ó w  p o r .  t a k ż e  B .  K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  R o z m i a r y  p r z y m u s o ­

w e g o  z a t r u d n i a n i a  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  w  g o s p o d a r c e  P r u s  W s c h o d n i c h  w  l a t a c h  1939— 1944, 
S t u d i a  n a d  f a s z y z m e m  i  z b r o d n i a m i  h i t l e r o w s k i m i ,  t .  ?», W r o c ł a w  1975, s . 52.

40 S . B l u m e n t a l ,  S ło -ша n i e w i n n e ,  K r a k ó w  1947, s. 170, c y t .  z a  S . D a t n e r e m ,  Z b r o d n i e  
W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  s. 277.

41 W A P O ,  O s t e r o d e .  V I I I /7 /З, s. 155; O K B Z H O  —  S t .  H o h e n s t e i n ,  t .  6, s s .  1178—1180, p i s m o  
o k ó l n e  O b e r k o m a n d o  d e r  W e h r m a c h t  z 10 I V  1940.

42 W A P O ,  O s t e r o d e  V III /7 /3 ,  s. 173, p i s m o  o k ó l n e  O b e r k o m m a n d o  d e r  W e h r m a c h t  z  17 V
1940.
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p rzeciw staw iał się zw aln ian iu  jeńców  z uw agi na b ra k  siły  ro b o cze j43. Ponie­
w aż postanow ien ia konw encji genew skiej ogran iczały  w znacznym  stopniu  
m ożliw ość w ykorzystyw an ia siły  roboczej jeńców  w ojennych, N iem cy zasto ­
sow ali m etodę tak  zw anego zw aln ian ia  jeńców  z n iew oli, zm uszając ich do 
podpisyw ania d ek la rac ji (V erpflich tungsschein), w  k tó rej dek laro w ali się — 
już jako  robo tn icy  cy w iln i — pracow ać w N iem czech do zakończenia w ojny. 
D zięki tak iem u  postępow aniu  osiągnięto  dw ojak i cel: pozbaw iono jeńców  
opiek i p raw a m iędzynarodow ego, n ie uszczuplono siły  roboczej, a na sk u tek  
przen iesien ia  ich  n a  s ta tu s  robotn ików  cyw ilnych m ożna było zastosow ać tu  
w szystk ie p rzep isy  niem ieckiego „p raw a” p racy , k tó re  dotyczyły  Polaków  
deportow anych  przym usow o na robo ty  do Rzeszy, a w ięc p rzep isy  zezw ala­
jące na n ieogran iczoną eksp loatację  ich  siły  roboczej. Z rzeczenie się  sta tu su  
jeńca w ojennego było w ym uszane zarów no istn ie jący m i w arunkam i życia 
obozowego, ja k  rów nież w  w ielu  w ypadkach  stosow aniem  szykan, a naw et 
siły  fizycznej. N iekiedy też pozbaw ienie sta tu su  jeńca w ojennego następo ­
w ało bez uzyskania zgody zain teresow anej osoby. P odkreślić  należy, iż obok 
tych  w szystk ich  szykan oraz zam achów  n a  p raw a polskich  jeńców  w ojen ­
nych, w listopadzie  1939 ro k u  w ładze n iem ieckie, posługując się tezą o n ie ­
istn ie n iu  państw a polskiego, pozbaw iły  Szw ecję m an d atu  (uznały za w ygasły) 
państw a opiekuńczego n ad  po lskim i jeńcam i w ojennym i u .

Z przyczyn, o k tó ry ch  by ła już m ow a, n ie uzyskano dow odów , m ogących 
pozw olić n a  ścisłe  o k reślen ie  pełnej liczby jeńców  polskich , jacy  przebyw ali 
w  różnych okresach  w  obozie w  O lsztynku.

F r a n c u z i .  P rzytoczone w yżej uw agi o b rak u  dow odów  w  odniesien iu  
do ogólnej liczby jeńców , jacy  p rzeszli przez obóz w  O lsztynku, dotyczą rów ­
n ież fran cu sk ich  jeńców  w ojennych. K w estii te j n ie w y jaśn ia ją  także p rzy ­
toczone w yżej stan y  liczbow e (od 28 do 44 tys.) w  poszczególnych okresach, 
z uw agi na częste zm iany i przenoszenia do innych  obozów jen ieck ich . T ru d ­
ności te  pogłębia fak t, iż osoby m ogące udzielić bliższych w iadom ości na ten  
tem at p rzebyw ają  poza g ran icam i k ra ju , co pow odow ało z reg u ły  niem ożność 
ich  p rzesłu ch an ia . S tąd  też bezpośredni m ate ria ł dow odow y stanow ią zezna­
n ia zaledw ie czterech  by łych  jeńców , tj. A ntoniego B ębenka (św iadek nie po­
d a ł sw ojego num eru  jenieckiego), A dam a C hajnow skiego n r jen . 53 789, A lek­
san d ra  Słom y n r .jen , F20 191 i R oberta  O nvette  n r jen . 65 378, z tym  że 
trzech  spośród n ich  to Polacy z a rm ii po lsk iej, form ow anej na te re n ie  F ran c ji 
p rzez rząd  gen. S ikorskiego (Polacy ci bow iem  znaleźli się w ogólnej m asie 
jeńców  fran cu sk ich  i trak to w an i b y li n a  rów ni z nim i).

P ie rw si jeńcy  p rzy b y li do O lsztynka w m aju  1940 roku  i pobyt ich 
w  obozie trw a ł aż do jego ew akuacji. Za tego  ro d zaju  tw ierdzen iem , obok za­
łączonej tab e li, p rzem aw iają  rów nież dow ody dotyczące zgonów jeńców . I  tak  
p ierw szy  zgon (grób n r 1 A ntoine Senffoy) m ia ł m iejsce 30 m aja  1940 roku, 
zaś o sta tn ie  (groby n r 165, 166, 167) — 9, 11 i 15 w rześn ia 1944 ro k u 45.

43 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s s .  1?G—177 ; O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  6, s s .  1188— 1191, 
p i s m o  R e i c h s m i n i s t e r  f ü r  E r n ä h r u n g  u n d  L a n d w i r t s c h a f t  d o  O b e r k o m m a n d o  d e r  W e h r m a c h t  
z  11 X I  1940.

44 W . L e m i e s z ,  P r a c a  p r z y m u s o w a ,  s. 43; S . D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  

w o j e n n y c h  w  z a k r e s i e  p r a c y ,  s. 33.
45 J .  W i l c z u r ,  A n p l o s a s i ,  s s .  234—238.
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Spośród p rzesłuchanych  w  te j g ru p ie  jeńców  A leksander Słom a p rzy b y ł 
do obozu w  czerw cu 1940 roku , zaś pozostali w  sie rp n iu  tego roku . W szyscy 
oni, a rów nież i inne osoby, o k reśla ły  szacunkow o stan  liczbow y jeńców  
w końcu 1940 ro k u  n a  około 40 000, a ogólną liczbę jeńców  fran cu sk ich , jacy  
przebyw ali w obozie w  różnych la tach  — na 100 000 osób 40.

W g ru p ie  te j znajdow ało się  rów nież około 20 000 jeńców  z k ra jó w  za­
m orskich , tj. A rabów  i M urzynów . Ci o sta tn i p rzebyw ali w obozie jednakże 
dość kró tko , gdyż z nastan iem  p ierw szych m rozów  zostali oni w yw iezieni 
z obozu. W praw dzie w  obozie uw ażano pow szechnie, iż jeńcy  ci zostali w y­
m ordow ani, a le  b ra k  na to  dow odów  47.

W początkow ym  okresie poby tu  w obozie jeńców  fran cu sk ich  załoga obozu 
trak to w a ła  ich  dość rygorystyczn ie i na rów ni z jeńcam i polskim i. N astępn ie 
jed n ak , po zaw arciu  porozum ień z rządem  V ichy, sy tu acja  jeńców  fran cu s- 

. k ich  u leg ła  rad y k aln ej popraw ie. Z akw aterow ano ich  w now o zbudow anych 
b arak ach , gdzie m ogli prow adzić zajęcia sportow e, o trzym yw ali paczki żyw ­
nościow e, b y li z a tru d n ian i bez dozoru, a o ficerow ie m ogli sw obodnie kon­
tak to w ać się z p rzebyw ającym i poza obozem  g ru p am i jeńców . Poza obozem  
jeńcy  ci p rzebyw ali pojedynczo u  poszczególnych ro ln ików , bądź też w g ru ­
pach  k ilk u n asto - lu b  kilkudziesięcioosobow ych. N ajliczn iejsza z tak ic h  g ru p  — 
700-osobow a —  przebyw ała w  O lsztynie początkow o w pom ieszczeniach obec­
nej h a li sportow ej Z rzeszenia Sportow ego G w ard ia przy  zbiegu u lic  K opernika 
i Z w ycięstw a, a n astęp n ie  w b arak ach  n ad  Jeziorem  D ługim . Po sk ierow an iu  
jeńców  do różnych p rac na te re n ie  P ru s W schodnich pozostała ich  w  obozie 
latem  1941 ro k u  g ru p a licząca około 3000 osób.

B e l g o w i e  i H o l e n d r z y .  W  ak tach  zn ajd u ją  się jed y n ie  drobne 
w zm ianki o ich  pobycie w  obozie w tym  sam ym  czasie, co jeńców  francusk ich . 
B rak  je s t n ato m iast, poza stanem  ze styczn ia 1945 ro k u  (745 jeńców ), b liż ­
szych danych  o ich  liczebności, sposobie trak to w an ia  przez załogę, z a tru d n ie ­
n iu  itp . W jednym  ty lk o  p rzypadku  w  odniesien iu  do jeńca belg ijsk iego  o n a ­
zw isku F ran z  V irtongen , k tó ry  zm arł w  obozie 15 lipca 1940 roku , istn ie jąca  
dokum entacja podaje jego n u m er jen ieck i w ynoszący 2701 48.

J e ń c y  r a d z i e c c y .  Spośród w szystk ich  g ru p  jen ieck ich , jak ie  p rze ­
w inęły  się  przez obóz w  O lsztynku, jeńców  radzieck ich  trak to w an o  w  sposób 
n a jb a rd zie j n ieludzk i i n ajw ięcej ich  zm arło  w  obozie. T ylko w  te j g ru p ie  
jeńców  podczas ich  poby tu  w  obozie stw ierdzono  w ystępow anie przypadków  
kan ibalizm u  (w ycinanie ze zw łok zm arłych jeńców  i spożyw anie w ątroby  
o raz części pośladków ), co pośrednio  w skazuje na ich  w aru n k i b y to w e 4S.

46 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  l ,  s s .  123—124, z e z n a n i a  A .  B ę b e n k a ;  t .  3, s s .  600—601, 
z e z n a n i a  R .  O n w e t t e ;  t .  4, s s .  769—772, z e z n a n i a  A .  C h a j n o w s k i e g o ;  t .  6, s s .  1003—1005, z e z n a ­
n i a  A .  S ło m y .

47 O K B Z M O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s. 770, z e z n a n i a  A .  C h a j n o w s k i e g o .
48 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 109, z e z n a n i a  J .  B u z k a ;  t .  2, s . 284, d o k u m e n t a c j a  

z m a r ł y c h ;  t .  4, s. 672, z e z n a n i a  K .  J e s i e n i e w s k i e g o ;  s s .  687—688, z e z n a n i a  W . G a j e w s k i e g o ;  
t .  5, s . 802, z e z n a n i a  J .  R o d z i e w i c z a ;  s s .  822—823, z e z n a n i a  K .  O r l i ń s k i e g o .

49 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, 5, s s .  34—40, 917, z e z n a n i a  Z .  H o r o d e c k i e g o ;  ss .  53—55, 
z e z n a n i a  F .  K a r l i ń s k i e g o ;  ss .  69—70, z e z n a n i a  J .  K l e s z c z y ń s k i e g o ;  ss .  163— 164, z e z n a n i a  A . S ło ­
m y ;  t .  2, s. 272, z e z n a n i a  A .  S c h u l z a .
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Pierw sze tran sp o rty  jeńców  radzieck ich  zaczęły nadchodzić do obozu 
w  lipcu  1941 roku . U m ieszczano ich  początkow o w  b arak ach , zajm ow anych 
uprzednio  przez jeńców  polskich  i fran cu sk ich . W b arak ach  ty ch  przebyw ało 
najczęściej około 1000 osób, p rzy  czym  n ie  o trzym yw ali oni pościeli, sienników  
i к о с у ,  śpiąc n a  gołych pryczach  i ok ryw ając się w łasnym  ubran iem . B arak i 
n ie m iały  dostatecznego ogrzew ania, ta k  iż w  okresie zim ow ym  tem p era tu ra  
w ew n ątrz  n ich  w ynosiła n ie jed n o k ro tn ie  poniżej 0°C, co przy  jednoczesnym  
stłoczen iu  jeńców  i dużym  zaw ilgoceniu  pow odow ało p rzym arzan ie odzieży, 
a czasam i i w łosów  do ścian . Z p rzybyw ających  tran sp o rtó w  jen ieck ich  w ła ­
dze obozowe w ydzielały  i trak to w a ły  w  sposób up rzyw ilejow any  jeńców  n a ­
rodow ości u k ra iń sk ie j, w śród k tó rych  n astęp n ie  prow adzono w erbunek  do 
a rm ii gen. W łasow a. W śród jeńców  radzieck ich  przebyw ał w  obozie od w iosny 
1942 ro k u  aż do ew akuacji Z bigniew  H orodecki, k tórego zeznania jako  jed y ­
nego spośród te j g ru p y  jen ieck ie j w pow iązaniu  z zeznaniam i innych  osób 
oraz treścią  k ilk u  dokum entów  stanow ią głów ne źródło  in fo rm acji o w aru n ­
kach bytow ych i sposobie trak to w an ia  jeńców  radzieck ich .

W  obozie p rzebyw ała rów nież g ru p a ko b iet — radzieck ich  jeńców  w o­
jennych , o czym  poza zeznaniam i w spom nianego Z bigniew a H orodeckiego 
św iadczą rów nież nazw iska zm arłych jeńców : L udm iła L entszenko i L arisa  
Schisow a. Dow ody postępow ania karnego  an i też inne znane źród ła n ie  p o ­
zw alają  n a  fo rm ułow anie w niosków  co do łącznej liczby jeńców  radzieck ich , 
p rzebyw ających  w obozie w czasie jego  istn ien ia , jed y n ie  ty lk o  n iek tó rzy  
spośród jeńców  o k reśla li szacunkow o stan  liczbow y R osjan w  końcu 1941 
ro k u  n a  około 50 000 osób 50.

W yżyw ienie jeńców  radzieck ich  było z reg u ły  gorsze i m niejsze ilościow o 
niż pozostałych g ru p  narodow ościow ych (obejm ow ało w  początkow ym  okresie 
w ojny 65% norm y jeńców  zachodnioeuropejskich), prow adząc n iejed n o k ro tn ie  — 
co podkreślano w yżej — do przypadków  śm ierci głodow ej i kan ibalizm u 51.

O sposobie trak to w an ia  jeńców  radzieck ich  przez ów czesne w ładze n ie ­
m ieckie św iadczy rów nież szereg  zarządzeń N aczelnego D ow ództw a S ił Z bro j­
nych, dotyczących m iędzy innym i zasad użycia b ron i, w spółpracy obozów 
z jednostkam i gestapo, a n aw et p rób w prow adzenia trw a łeg o  oznaczania jeń ­
ców. Z godnie z tym  zalecono, aby w ykonanie k a ry  śm ierci n a  jeń cu  radziec ­
kim  odbyw ało się w  jego obozie m acierzystym , a kom endant obozu pow inien 
dążyć do w yszukiw ania za odpow iednim  w ynagrodzeniem  innego jeńca do 
w ykonania w y ro k u 52. W przypadku  ucieczki jeńca radzieckiego n ie obow ią­
zyw ały w zględem  niego ogólnie stosow ane zasady o użyciu  b ro n i, gdyż dopusz­
czano strzelan ie  bez uprzedzen ia. W ydane w  tym  przedm iocie zarządzen ie 
N aczelnego D ow ództw a S ił Z bro jnych  zalecało: „do uciekających  sow iecko-, 
-ro sy jsk ich  jeńców  w ojennych należy  strzelać  na ty ch m iast bez uprzedniego 
w ezw ania do zatrzym an ia  się. N ależy w  zasadzie p rzestrzegać rozkazu trzy ­
krotnego w ezw ania uciekającego  jeńca w ojennego do zatrzym an ia  się, z w y­

50 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 172, w y k a z  z m a r ł y c h  j e ń c ó w .
51 W . L e m i e s z ,  O  p r a c y  n i e w o l n i c z e j ,  s s .  42—48; t e n ż e ,  P r a c a  p r z y m u s o w a ,  s s .  124—141; 

O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  34— 40, z e z n a n i a  Z . H o r o d e c k i e g o ;  s s .  123— 124, z e z n a n i a  
A .  B ę b e n k a .

52 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  3, s .  452, z a r z ą d z e n i e  O b e r k o m m a n d o  d e r  W e h r m a c h t  
z 29 X I I  1941.
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ją tk iem  jeńców  w ojennych sow iecko-rosyjskich . W ezw anie do zatrzym an ia  
odpada, gdy uciekający  sow iecko-rosyjscy jeńcy  w ojenni zostali z całą pew ­
nością rozpoznani” 53. U sta len ia  śledztw a w ykazały , iż zarządzenie to  było 
ściśle  p rzestrzeg an e  i do jeńców  radzieck ich  podczas ich  ucieczki strzelano  
bez uprzedzen ia, zaś w  razie  u jęcia  n a ty ch m iast ich  rozstrzeliw ano .

W listopadzie 1943 ro k u  n astąp iło  porozum ienie m iędzy kom endantem  
jeńców  w ojennych I O kręgu O bronnego a w ładzam i gestapo  w  K rólew cu, na 
m ocy k tórego  jeńcy  radzieccy  w każdym  przypadku  dopuszczenia się czynu 
k aralnego  n ie odpow iadali p rzed  w ładzam i obozow ym i, a przekazyw ano ich 
n ajb liższej jednostce gestapo, co w p rak ty ce  oznaczało każdorazow o fizyczną 
lik w id ację  jeńca. W zakresie te j w spółpracy  kom endant jeńców  w ojennych 
uznał za w zorow e postępow anie w ładz obozow ych O lsz ty n k a5i. W 1942 roku  
N aczelne Dow ództw o S ił Z bro jnych  d w ukro tn ie  w ydaw ało i odw oływ ało za­
rządzen ie o p iętn o w an iu  jeńców  rosy jsk ich . W jednym  z n ich  czytam y: „So­
w ieckich jeńców  w ojennych należy  oznaczyć szczególnym  trw ały m  znakiem . 
Z nak ten  stanow ić m a o tw arty  ku  dołow i, sp iczasty  tró jk ą t o około 45° i 1 cm 
długości każdej lin ii ( Д ) ,  um ieszczony na lew ym  pośladku w  odległości około 
szerokości ręk i od kości ogonow ej. Z nak  ten  w ykonać należy  za pom ocą lan ­
cetu . Jak o  fa rb y  należy  użyć chińskiego tu szu ” 55.

W to k u  postępow ania n ie  uzyskano dow odów  na prow adzenie w obozie 
w  O lsztynku  — zgodnie z rozkazem  N aczelnego D ow ództw a S ił Z bro jnych  
z 6 czerw ca 1941 ro k u  — ak cji lik w id ac ji oficerów  politycznych w śród jeń ­
ców radzieck ich . N iem niej akcję  tak ą  prow adzono w obozach jen ieck ich  na 
te ren ie  P ru s W schodnich, za czym  przem aw ia sk ierow anie przez H eydricha 
rozkazu w  tym  przedm iocie do p o licji bezpieczeństw a (S icherheitspo lizei — 
Sipo) i gestapo  w P ru sach  o raz w yznaczenie p rzy  O skarze H indenburgu  ofice­
ra  łącznikow ego w  osobie S ch iffera  do przeprow adzen ia te j a k c ji5δ.

W obec tak ich  w arunków  by tow an ia  jeńców  rad zieck ich  w  obozie H ohen­
ste in  oraz p rzy  b rak u  op iek i lek a rsk ie j is tn ia ła  w śród n ich  bardzo w ysoka 
śm iertelność, pow iększana przez w ybuchające k ilk ak ro tn ie  epidem ie. N aj­
w iększe rozm iary  p rzy b rała  epidem ia ty fu su  n a  przełom ie 1941 i 1942 roku  
oraz czerw onki w  lecie 1942 roku . W  p ierw szej z n ich  — w edług szacunku 
p rzebyw ających  w  obozie lek arzy  polskich  oraz innych  św iadków  — zm arło 
około 25 000 jeńców  radzieck ich . Podobne dane uzyskał lek a rz  M ichał C hm iel 
od jeńca francusk iego , o nazw isku  C ourvoisier, k tó ry  p e łn ił funkcję  p isarza  
i prow adząc re je s tr zm arłych  odnotow ał około 24 000 zgonów 57. Z atru d n io ­
ny  n ato m iast w  szp ita lu  obozow ym  lek . m ed. F ranciszek  B arganow ski stw ie r­
dził, że w  czasie panu jącej w  obozie ep idem ii ty fu su  w śród jeńców  radzieck ich  
um ieszczono ich  w  czterech  odizolow anych b arakach , gdzie n ie  o trzym yw ali

53 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III/7 /3 , s . 200, z a r z ą d z e n i e  o k ó l n e  n r  3 G e h e i m e  S t a a t s p o l i z e i  
w  K r ó l e w c u  z  29 1 1943.

54 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s. 11, p i s m o  G e h e i m e  S t a a t s p o l i z e i  w  K r ó l e w c u  z  27 X I 1943 
d o  s t a r o s t ó w  p o w i a t o w y c h  r e j e n c j i  K r ó l e w i e c  i  O l s z t y n .

55 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s . 193, p i s m o  O b e r k o m m a n d o  d e r  W e h r m a c h t  z 20 V I I  1942 r .  
w  s p r a w i e  o z n a c z a n i a  r a d z i e c k i c h  j e ń c ó w  w o j e n n y c h .

56 S . D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  ss . 121—150.
57 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s. 15, z e z n a n i a  W . B i s c h o f a ;  s s .  34—40, z e z n a n i a  

Z . H o r o d e c k i e g o ;  s s .  41— 42, z e z n a n i a  M . C h m i e l ą ;  s s .  123—124, z e z n a n i a  A .  B ę b e n k a ;  s s .  167— 
169, z e z n a n i a  M . T y m r a k i e w i c z a ;  t .  5, s s .  990—992, z e z n a n i a  J .  N a d o l s k i e g o .
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leków  an i pożyw ienia i g in ęli m asow o. P rzecię tn a  śm ierte lność w ynosiła  około 
100 osób, p rzy  czym  w  jednym  p rzypadku , dokonując p rzeliczen ia  liczby 
zm arłych  w  nocy jeńców , stw ie rd ził on 168 zgonów 58. W edług zeznań A dam a 
C hajnow skiego podczas ep idem ii razem  ze zm arłym i grzebano  rów nież ciężko 
chorych, o czym  dow iedział się on od oficerów  fra n c u sk ic h 59.

W ł o s i .  W  zw iązku z podpisanym  przez rząd  w łoski m arszałk a B adoglio 
zaw ieszeniem  b ro n i z a lian tam i, w ojska n iem ieck ie p rzy stąp iły  9 w rześnia 
1943 ro k u  do ro zb ra jan ia  sw ych dotychczasow ych sojuszników . Jednocześnie 
N aczelne Dow ództw o S ił Z bro jnych  15 w rześn ia 1943 ro k u  w ydało  w ytyczne 
w  sp raw ie  zasad trak to w an ia  żo łn ierzy  w łoskich  sił zbro jnych  i m ilic ji. Zgod­
nie z tym  podzielono żo łn ierzy  w łoskich  n a  trzy  g ru p y , zaliczając do p ierw ­
szej ty ch  spośród n ich , k tó rzy  w y razili dalszą gotow ość w alk i po stro n ie  n ie ­
m ieck iej. Do pozostałych dw u g ru p  zaliczono żo łn ierzy , odm aw iających  d a l­
szego u d z ia łu  w  w alkach  o raz staw iający ch  opór w ojskom  niem ieck im  bądź 
naw iązu jącym  k o n tak ty  z w rogiem . T e dw ie o sta tn ie  g ru p y  po ro zb ro jen iu  
po trak to w an o  jak o  jeńców  w ojennych, sto su jąc  jednocześnie re p resje  (roz­
strzeliw an ie) wobec oficerów  ty ch  oddziałów , k tó re  pod jęły  w alkę z w ojskam i 
niem ieck im i M.

W  tak im  w łaśn ie ch arak te rze , t j . jeńców  w ojennych, zn alazła się  jesien ią  
1943 ro k u  w  obozie jen ieck im  w  O lsztynku  dość znaczna g ru p a  żo łn ierzy  
w łoskich. W  ak tach  sp raw y  i  in n y ch  źród łach  b ra k  u sta leń , czy jeńcy  ci po­
chodzili z a rm ii b io rącej u d z ia ł w  w alkach  n a  fro n cie  w schodnim  lu b  innych  
fro n tach  w ojennych. N ie uzyskano rów nież śc isłych  dow odów  trak tu jący ch  
o ogólnej liczebności jeńców  te j g ru p y  narodow ościow ej, jacy  p rzew in ęli się 
przez obóz w  O lsztynku. W szelkie in fo rm acje  n a  te n  tem a t m ają , n ieste ty , 
frag m en tary czn y  c h a ra k te r. W edług zeznań zatrudn ionego  w  kom endanturze 
obozu w achm ana N adolskiego, g ru p a  ta  jesien ią  1943 ro k u  liczy ła  około 
10 000 osób, zaś w  późniejszym  czasie — co w ynika z załączonego zestaw ie­
n ia  —  b y ła  n iższa 51.

M im o b rak u  szerszych in fo rm acji o losach jeńców  w łoskich  w  obozie 
sądzić należy , iż początkow o w ładze obozow e odnosiły  się do n ich  ry g o ry ­
stycznie, skoro  zd arzały  się p rzypadk i użycia p rzez s tra ż  b ro n i pa ln e j i za­
b ó jstw a jeńca. N iem niej jed n ak  stan  ten  u leg ł zm ianie i  n astęp n ie  prow adzo­
no w śród jeńców  ag itac ję  w  celu  sk łon ien ia  ich  do pow ro tu  do w ojska i ucze­
stn iczen ia  w  w alkach  po stro n ie  N iem iec. L atem  1944 ro k u  podjęto  w  obozie 
akcję  zw aln ian ia  jeńców  w łoskich  pod w aru n k iem  dalszego ich  pozostania 
w R zeszy w  ch arak te rze  robotn ików  cyw ilnych. Z u sta leń  śledztw a o raz  in ­
nych  dow odów  w ynika, iż jeńcy  ci p rzebyw ali rów nież poza obozem  m acierzy ­
stym  w  w ie lu  m iejscow ościach by łych  P ru s W schodnich, jak : B artoszyce, B ia­
ła  P isk a , S ta ra  i N ow a K aletk a , K ętrzyn , L id zb ark  W arm iński, O lsztyn,

58 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  143—144, z e z n a n i a  F .  B a r g a n o w s k i e g o .
59 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s . 771, z e z n a n i a  A .  C h a j n o w s k i e g o .
60 J .  W i l c z u r ,  A r m i r a ,  s s .  70—73; t e n ż e ,  N i e w o l a  i  e k s t e r m i n a c j a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  

W ł o c h ó w  w  n i e m i e c k i c h  o b o z a c h  j e n i e c k i c h , W a r s z a w a  1969; W . L e m i e s z ,  P r a c a  p r z y m u s o w a ,  

s s .  157—159.
61 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 13, z e z n a n i a  J .  N a d o l s k i e g o ;  t .  2, s .  284, w y k a z  

z m a r ł y c h ;  J .  W i l c z u r ,  A r m i r a ,  s s .  199 n n .

27 K o m u n i k a t y . . .
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Szczytno, leśn ictw a K udypy, S kw ary , S ta ry  D w ór, T abórz, ta rta k i M arcin- 
kowo, N ow a W ieś, S taw iguda i innych, gdzie zatru d n ian o  ich  — obok zak ła ­
dów przem ysłow ych — rów nież w  okolicznych gospodarstw ach  ro lnych . Na 
cm en tarzu  jen ieck im  pogrzebanych zostało ponad 30 jeń có w 62.

I n n e  n a r o d o w o ś c i .  Jesien ią  1939 ro k u  p rzebyw ała w  obozie g ru ­
pa około 500—600 czeskich jeńców  w ojennych, um ieszczonych w  trzech  od­
rębnych  b arak ach . N atom iast w  późniejszym  okresie p rzebyw ali w  O lsztynku 
rów nież jeńcy  b ry ty jscy . C i o sta tn i, zgodnie z zarządzeniem  N aczelnego Do­
w ództw a S ił Z brojnych, m ieli być zgrupow ani w  obozie jen ieck im  S ta lag  II  D 
w  S tarogardzie. Jednakże dalszych losów  obu ty ch  g ru p  jen ieck ich  w  toku  
śledztw a n ie  usta lono  6S.

J e ń c y  c y w i l n i .  Spośród osób cyw ilnych narodow ości po lsk iej, k tó re 
przebyw ały  w  obozie w  początkow ym  okresie  jego istn ien ia , tj. w  la tach  1939 
i 1940, rozróżnić należy  dw ie g rupy , a m ianow icie jeńców  cyw ilnych, o k reśla ­
nych  przez w ładze n iem ieckie m ianem  „Polnische Z iv ilgefangene” oraz osoby 
in tern o w an e, ok reślan e jako  „polnische in te rn ie rte  Z iv ilis ten ”. P ierw sza g ru p a 
—· jeńcy  cyw iln i —  znaleźli się  w  obozie w  w yniku  u licznych  łap an ek , u rzą ­
dzanych w  m iastach  i w siach przez  w kraczające oddziały  W ehrm achtu  n a  
te ren ach  gran iczących  z P rusam i, a głów nie w  w ojew ództw ie w arszaw skim . 
W w iększości w ypadków  zatrzym yw ano m ężczyzn, k tó ry ch  po k ró tk im  po­
bycie w  obozie k ierow ano do przym usow ych p rac w  ro ln ic tw ie  lu b  zak ładach  
przem ysłow ych. L iczby jeńców  cyw ilnych, p rzebyw ających  w  obozie w  Ol­
sztynku, n ie  sposób dokładnie o k reślić  z pow odu b rak u  kon k re tn y ch  dowo­
dów. Św iadkow ie szacują ją  różnie: od 4000 do 7000 osób, a n iek tó rzy  n aw et 
do 19 000 osób 6). Istn ie jące  dokum enty  w ym ien iają liczbę 13 000 d la  całych 
P ru s W schodnich oraz 2200 d la  obozu w  O lsz ty n k u δ5, p rzy  czym  ch arak te ­
rystyczna je s t ich  treść , zapow iadająca już w ów czas n iszczenie k ad ry  przy ­
w ódczej i k ierow niczej n a ro d u  polskiego. W jednym  z n ich  czytam y m iędzy 
innym i: „na m ocy porozum ienia naczelnego p rezy d en ta  p ro w in cji w schodnio- 
p ru sk ie j i N aczelnego D ow ództw a O dcinka G ranicznego Północ, n ad a le j do 
31 g ru d n ia  1939 ro k u  odchodzi spod op iek i i straży  sił zbro jnych  około 13 000 
jeńców  cyw ilnych, schw ytanych  sw ego czasu przez siły  zb ro jne w P rusach  
W schodnich i in tern o w an e łącznie z jeńcam i w ojennym i. B ędą on i p rzejęci 
w edług w skazów ek naczelnego p rezy d en ta  p ro w in cji przez podległe m u jed ­

62 J .  "W ilcz u r ,  N ie u io l a ,  s s .  212—213; B .  K o z i e l ł o - P o k l e w s k i ,  r e c e n z j a  w s p o m n i a n e j  p r a c y  
J .  W i l c z u r a  i  w y m i e n i o n e  t a m  d o k u m e n t y  W A P O ,  K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1971, 
n r  1, s s .  148—154.

63 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s s .  769—772, z e z n a n i a  A .  C h a j n o w s k i e g o ;  s . 800, z e ­
z n a n i a  W . S z c z u c i ń s k i e g o ;  t .  5, s . 802, z e z n a n i a  J .  R o d z i e w i c z a ;  s . 804, z e z n a n i a  W . M o n d r e g o ;  
s . 845, z e z n a n i a  W . P i e r e d n i k a ;  t .  7, s s .  1211—1214, p i s m o  O b e r k o m m a n d o  d e r  W e h r m a c h t  
z  26 I  1944.

64 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s . 762, z e z n a n i a  J .  W o ż n i a k a ;  t .  5, s . 872, z e z n a n i a  
S .  N i s k i e g o ;  s . 884, z e z n a n i a  E .  K a s z u b y .

65 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  s . 84, p i s m o  G e h e i m e  S t a a t s p o l i z e i  w  K r ó l e w c u  z  X I I 1939 
d o  s t a r o s t ó w  o k r ę g u  r e j e n c y j n e g o ;  W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  s s .  39— 40, p i s m o  n a c z e l n e g o  
p r e z y d e n t a  p r o w i n c j i  w s c h o d n i o p r u s k i e j  w  K r ó l e w c u  n r  6 K  2868 z  4 X  1939 w  s p r a w i e  o d e ­
s ł a n i a  p o l s k i c h  i n t e r n o w a n y c h  o s ó b  c y w i l n y c h .
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n o stk i ad m in istracy jn e. Z osób ty ch  sporządzić o d rębną lis tę  członków  pol­
sk iej in te lig en c ji: akadem icy, nauczyciele, u rzędn icy , duchow ni, w łaściciele 
m ajątków  ziem skich, kupcy n a  stanow iskach  k ierow niczych. W ykazy po lsk iej 
in te lig en c ji przekazać do 5 sty czn ia  do po licji państw ow ej w O lsztyn ie” . In ­
tern o w an e osoby cyw ilne m iały  być o d tran sp o rto w an e  n a  te re n y  położone 
na w schód od N arw i pod w arunkiem , że n ie  są ju ż  po trzebne w  ro ln ic tw ie  
an i też obciążone k ry m in aln ie . W O lsztynku  p rzebyw ała g ru p a  co n a jm n iej 
2200 tak ich  osób, k tó ry ch  tra n sp o rt z O lsztynka do G rabow a zgłoszono na 
27 w rześn ia 1939 ro k u  66.

W  obozie w  O lsztynku p rzebyw ała także n ie  u sta lo n a  b liżej g ru p a  po lsk iej 
ludności cyw ilnej z W ilna. O soby te  w iosną 1940 ro k u  zostały  w yw iezione 
z m iasta  przez ów czesne w ładze litew sk ie  i przekazane stro n ie  n iem ieck iej, 
p rzy  czym  k ilk a  tran sp o rtó w  kolejow ych te j ludności znalazło się przejściow o 
w  obozie w  O lsztynku, przechodząc k w aran tan n ę. T u część zw olniono i sk ie­
row ano w  celu  osied len ia się n a  te ren ach  G eneralnej G ubern i, a pozostałych 
•— głów nie m ężczyzn —  w yw ieziono do R zeszy na przym usow e robo ty  67.

IV .  Z A T R U D N I E N I E  J E N C O W  W O J E N N Y C H

O becnie p rzejd ę  do przedstaw ien ia  — n a  podstaw ie dow odów  ak t śledz­
tw a  — problem u za tru d n ien ia  i w arunków  p racy  jeńców  obozu w  O lsztyn ­
ku, k tó rzy  posiadali w  dalszym  ciągu  sta tu s jeńca w ojennego i n ie  u trac ili 
go przez zw olnienie z obozu (podpisanie Z iv ilverp flich tungschein ). Z grom a­
dzone w  tym  zakresie dow ody — zeznania licznych św iadków  oraz doku­
m en tacja  n iem iecka — pozw alają n a  w yciągnięcie w niosku, że Rzesza N ie­
m iecka p rzy ję ła  i stosow ała b ru ta ln ie  zasadę rab u n k u  siły  roboczej n a  podbi­
ty ch  teren ach .

Jeń cy  w ojenn i, p rzybyw ający  do obozu w  O lsztynku, b y li n iem al n a ty ch ­
m iast k ierow an i do p racy  w  ro ln ic tw ie, zak ładach  przem ysłow ych, tran sp o r­
cie, w  lesie  i p rac  porządkow ych w  okolicy obozu. Z u sta lonych  m iejsc za­
tru d n ien ia  w ynika, iż n iem al w  każdej w si i zak ładzie przem ysłow ym  na te ­
ren ie  P ru s W schodnich p raco w ali jeń cy  w ojenni. W p rak ty ce  stosow ano po­
w szechnie zasadę p rzy d zielan ia  do p racy  jeńców  tym  spośród ro ln ików  
i w  tak ie j liczbie, w  jak ie j członkow ie ich  rodzin  zostali zm obilizow ani do 
W ehrm achtu . O rozm iarach  za tru d n ien ia  jeńców  już w  początkow ym  okresie 
w ojny św iadczy pism o W ehrkreiskom m ando I z 5 październ ika  1939 roku, 
o k reślające  s ta n  za tru d n ien ia  jeńców  polsk ich  w  tym  czasie w ro ln ic tw ie  na 
te ren ie  P ru s W schodnich n a  46 000 o só b 6S. W  innym  piśm ie, skierow anym  
do staro stó w  okręgu, p rezes re jen c ji o lsztyńsk iej polecał: „strażn ików  do dozo­
row an ia jeńców  staw i w ojsko, n a  10— 12 jeńców  — 1 strażn ik , na 25—30 
jeńców  2 strażn ików , na 1500—2000 jeńców  jed n a  kom pania S trzelców  K ra ­
jow ych (L andesschutzen)” 09.

66 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  s s .  39—40, p i s m o  n a c z e l n e g o  p r e z y d e n t a  p r o w i n c j i  w s c h o d n i o -  
p r u s k i e j  w  K r ó l e w c u  z  4 X  1939.

67 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 186—188, z e z n a n i a  C . C z y ż a ;  t .  4, ss .  642—644, z e ­
z n a n i a  S . C z y ż a .

68 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  p i s m o  W e h r k r e i s k o m m a n d o  I  z  5 X 1939, N r  A b t l .  I  b .
69 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V H I/7 /3 , s. 38, p i s m o  p r e z e s a  r e j e n c j i  w  O l s z t y n i e  z  5 X  1939.
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Jeńców  w ojennych  poza m acierzystym  obozem  grupow ano w  tzw . ośrod­
kach  p racy  jeńców  w ojennych, gdzie p rzebyw ali rów nież strażn icy  z B ata lio ­
n u  S trzelców  K rajow ych, a  stąd  pod ich  dozorem  b y li doprow adzani do róż­
nych  p rac  w  te ren ie . W P ru sach  W schodnich w edług  stan u  na 15 g ru d n ia  
1939 ro k u  ośrodków  tak ich  było 25 i znajdow ały  się  one w n a stęp u ją ­
cych re jo n ach : 1) T ylża, K ła jp ed a , 2) G iżycko, 3) E łk , 4) K om endan tu ra K ró le­
w iec, 5) B iskupiec, Szczytno, 6) N iziny, 7) K rólew iec i okolica, 8) Sam bia, 
9) W elaw a, L ab iaw a, 10) P ru sk a  Iław ka, 11) K ętrzyn , 12) L idzbark , B arto ­
szyce, 13) M orąg, 14) W ęgorzew o, 15) O lecko, 16) G ierdaw y, 17) M rągow o, P isz, 
18) W ystruć, 19) Św iętom iejsce, 20) G ąbin, D ark iejm y, 21) S to łup iany , P iłk a ły , 
22) O lsztyn, 23) N idzica, 24) O stróda, 25) B raniew o, E lb ląg , P a s łę k 70. N ależy 
przypuszczać, iż z zatru d n ien iem  w iązało  się  rów nież p rzen iesien ie znacznej 
g ru p y  jeńców  ze S ta lag u  IA  S tab lack  do O lsztynka 1 czerw ca 1940 roku, 
przy  czym  14 225 jeńców  polskich  rozlokow ano w  11 w iększych m iejscow oś­
ciach P ru s W schodnich 7I.

W iększe g rupy  jeńców  z obozu w  O lsztynku p racow ały  m iędzy innym i: 
w  O lsztynie — około 700 jeńców  w  tran sp o rc ie  i p racach  porządkow ych 
w  m ieście; w  M orągu — około 200 jeńców  w  b row arze, fab ryce beczek i sto ­
la rn i M akow skiego; w  ta rta k a c h  Pasym , S taw iguda i N ow a W ieś; w  m a ją t­
kach  ziem skich O rłow skiego w  Ł ajsach  i P ag la  w  A m eryce (Pagelsdorf); 
w  C zerw once, B iskupcu  i in .72.

Z atru d n ian ie  jeńców  w ojennych o raz w aru n k i w ynagrodzenia i o d p łat­
ności za ich  pracę d la w ojska jak k o lw iek  zostały  u regu low ane jednolicie  d la 
całych  N iem iec, to  jed n ak  ze znacznym  zróżnicow aniem  d la  poszczególnych 
narodow ości jen ieck ich . W  stosunkow o lepszej sy tu ac ji n iż  Polacy  i R osjan ie 
znajdow ali się jeń cy  z pań stw  zachodnich (F rancuzi, B elgow ie, a zw łaszcza 
A nglicy). Pew ne zrów nanie staw ek  w ynagrodzenia, z w yłączeniem  jeńców  
rosy jsk ich , n astąp iło  dopiero  pod koniec w ojny. M ianow icie od 1 m arca 1944 
ro k u  za p racę  w  obozach „jeńcy radzieccy, uznan i p rzez  sw ych zw ierzchni­
ków  za pełnow artościow ych, m ieli otrzym yw ać w ynagrodzenie w w ysokości 
35 fenigów  za każdą p ełn ą przepracow aną dniów kę. W szystkim  pozostałym  
p rzysług iw ała  staw ka w  w ysokości 70 fenigów ” 7S.

Z arządzen ia w ładz n iem ieck ich  z początkow ego o k resu  w ojny, dotyczą­
ce z a tru d n ian ia  po lsk ich  jeńców  w ojennych, o k reśla ją  szczegółow o w ysokość 
kosztów  zakw aterow an ia  i w yżyw ienia jeńca (latem  1,40 m ark i, a zim ą 1,60 
m ark i dziennie), k tó rą  to  kw otę w  p rzy p ad k u  przebyw ania i żyw ienia jeńca 
w  obozie odprow adzał pracodaw ca do kasy  w łaściw ej jed n o stk i w ojskow ej. 
Z zarobków  jego dokonyw ano rów nież p o trąceń  n a  rzecz jed n o stk i w ojsko­
w ej. W ynosiły one w  budow nictw ie 60% ogólnego zarobku , a w  przem y­
śle  to rfia rsk im  27 fenigów  za 1 godzinę p racy . Jen iec  n a to m iast o trzym yw ał 
m iesięcznie 13,50 m ark i, k tó rą  to  kw otę w ypłacano m u częściow o w  tzw . m ar-

70 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s . 86, w y k a z  o ś r o d k ó w  p r a c y  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  I  O k r ę g u  
O b r o n n y m .

71 S .  D a t n e r ,  Z b r o d n i e  W e h r m a c h t u  n a  j e ń c a c h  w o j e n n y c h  a r m i i ,  s s .  45— 47.
72 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  138— 140, z e z n a n i a  J .  B u z k a ;  s s .  143—144, z e z n a ­

n i a  F .  B a r g a n o w s k i e g o ;  t .  4, s s .  769—772, z e z n a n i a  A .  C h a j n o w s k i e g o .
73 W . L e m i e s z ,  P r a c a  p r z y m u s o w a ,  s s .  38— 39.
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kach  obozow ych, a re sz tę  kontow ano w  kasie m acierzystego  sta lag u  74. O w y­
sokości tego  zaro b k u  św iadczą zeznania J . W oźniaka, k tó ry  o trzym yw ał 18 m a­
re k  m iesięcznie, za co m ógł kupić 1 p arę  b u tó w 75. O bliczanie zarobków  jeń ­
ców w ojennych  znajdow ało  się początkow o w  g estii pracodaw ców  i m iejsco ­
w ych k ierow ników  p a rtii (O rtsb au ern fü h re r), a od 1 czerw ca 1940 roku , sto ­
sow nie do zarządzen ia kom endan ta obozu jen ieck iego  w  O lsztynku, spoczęło 
na a d m in istrac ji obozow ej.

D la zapew nien ia w ysokiej w ydajności p racy  jeńców  w ojennych zarządzo­
no w  1943 ro k u  organizow anie com iesięcznych n a rad  dow ódców  oddziałów  
strażn iczych  S trzelców  K rajow ych  z m iejscow ym i k ierow nictw am i NSDAP, 
b u rm istrzam i o raz pow iatow ym i k ierow nikam i p a rtii. N atom iast kom endanci 
b atalionów  S trzelców  K rajow ych , k tó re  pe łn iły  służbę strażn iczą w  sto sunku  
do około 5000—6000 jeńców  (1 kom pania S trzelców  K rajow ych  n a  1500—2000 
jeńców  w ojennych), obow iązani b y li przeprow adzać tak ie  sp o tk an ia  raz  na 
k w a rta ł z udziałem  pow iatow ych k ierow nictw  p a rty jn y ch  i kom endantów  
kom panii 7S.

V . Z B R O D N I E  W E H R M A C H T U  N A  J E Ń C A C H  W O J E N N Y C H  

I  C Y W I L N Y C H  O B O Z U

Dość znaczna odległość czasow a m iędzy zaistn ia ły m i w ydarzen iam i a pod­
jęciem  czynności śledczych — w ynosząca n iek ied y  30 la t —■ o raz trudności 
w  u sta len iu  i p rzesłu ch an iu  by łych  jeńców  spow odow ały, że p rzedstaw ione, 
n iżej czyny, popełn ione przez członków  załogi obozow ej stanow ią n iew ielk i 
u łam ek  dokonanych tam  zbrodni. O koliczność ta , pow odująca zazw yczaj za­
c ie ran ie  w  pam ięci św iadków  szczegółów  obserw ow anych zdarzeń  oraz og ran i- 
niczone życiem  obozow ym  w aru n k i postrzeg an ia  doprow adziły , że w  w ielu  
p rzypadkach  niem ożliw e je s t n ie  ty lk o  u sta len ie  spraw ców , a le  także ich  
o fiar, a  n aw et i  czasu dokonanej zbrodni. C zyny te , będące n iek ied y  ty lk o  
zby t rygorystycznym  stosow aniem  regu lam inów  bądź ich  przekraczan iem , 
obliczonym  n a  zaostrzen ie w arunków  życia obozow ego jeńców , m iały  w  w ielu  
p rzypadkach  c h a ra k te r p rzestęp stw  n a tu ry  k ry m in a ln ej i w ypływ ały  z ogólnej 
p o lity k i w ładz h itle ro w sk ich . N ie inaczej bow iem  o k reślić  należy  liczne p rzy ­
padk i używ an ia b ro n i p a ln e j, bez uprzedniego  ostrzeżen ia, w obec jeńców  po­
dejm ujących  próbę ucieczki bądź ty lk o  zbliżających  się  czasam i w  sposób 
sprow okow any do d ru tó w  obozow ego ogrodzenia, a tak że  dokonyw ane w  m a­
jestac ie  h itlerow sk iego  p raw a trac en ia  jeńców  za popełn ione zniew ażenie n ie ­

74 N a l e ż y  t u  w y m i e n i ć  p r z e d e  w s z y s t k i m :  z a r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  P r a c y  R z e s z y  z  30 I X  1939, 
w y d a n e  w  p o r o z u m i e n i u  z  N a c z e l n y m  D o w ó d z t w e m  S i ł  Z b r o j n y c h  i  M i n i s t r e m  d o  S p r a w  
W y ż y w i e n i a  i  R o l n i c t w a  w  s p r a w i e  z a t r u d n i e n i a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  r o l n i c t w i e  i  l e ś n i c ­
t w i e ;  z a r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  P r a c y  R z e s z y  z  2 0 X  1939, w y d a n e  w  p o r o z u m i e n i u  z  N a c z e l n y m  
D o w ó d z t w e m  S i ł  Z b r o j n y c h  w  s p r a w i e  z a t r u d n i e n i a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  b u d o w n i c t w i e ;  z a ­
r z ą d z e n i e  M i n i s t r a  P r a c y  R z e s z y  z  7 X I I  1939 w y d a n e  w  p o r o z u m i e n i u  z  N a c z e l n y m  D o ­
w ó d z t w e m  S i ł  Z b r o j n y c h  w  s p r a w i e  z a t r u d n i e n i a  j e ń c ó w  w o j e n n y c h  w  p r z e m y ś l e  t o r f i a r s k i m  
( W A P O ,  O s t e r o d e ,  V III /7 /3 ,  s s .  30, 46, 59, 76).

75 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  2, s . 274, z e z n a n i a  J .  W o ż n i a k a .
76 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  s . 4, p i s m o  s z e f a  P o l i c j i  B e z p i e c z e ń s t w a  i  S ł u ż b y  B e z ­

p i e c z e ń s t w a  z  29 V  1943.
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m ieckiej rasy  (R assenschande). U stalone czyny o tak im  w łaśn ie  ch arak te rze  
p rzed staw iały  się  następu jąco :

— W edług Józefa W nuka żo łn ierze W ehrm achtu  dokonyw ali ro zstrze li­
w ań jeńców  polskich  bezpośrednio po d o stan iu  się  do n iew oli. W  czasie bo­
w iem  konw ojow ania ich  do punk tów  zbornych w szyscy jeńcy, k tó rzy  z po­
w odu o słab ien ia m d le li lub  n ie  w ytrzym yw ali tem pa m arszu  i pozostaw ali za 
kolum ną b y li n a ty ch m iast ro zstrzeliw an i. N adto stw ierd ził on, że w  1940 roku  
m iało  m iejsce ro zstrze lan ie  w  obozie około 60 jeńców  polskich . W  czasie tym  
w  w yniku  znacznego niedożyw ien ia i panującego  głodu g ru p a  jeńców  rzuciła  
się n a  kości, leżące w  pobliżu  pom ieszczeń kuchennych. S traż  obozow a zarea ­
gow ała n a  to  otw orzeniem  ognia z b ron i m aszynow ej, zab ija jąc  dużą liczbę 
jeńców  77.

— W e w rześn iu  1939 ro k u  S tan isław  K aźm iersk i b y ł św iadkiem  za­
strze len ia  jednego jeńca polskiego i ran ien ia  dw u innych za to , iż w ychodzili 
z obozu na leżące obok pola, gdzie w yryw ali b u ra k i i m archew , a W ito ld  P ra - 
w łocki św iadkiem  zastrzelen ia  k ilk u  innych  jeńców  za prow adzenie rozm ów  
z jeńcam i z sąsiedniego b lo k u 7S.

— O dalszych zbrodniach, popełn ionych n a  po lsk ich  jeńcach  w ojennych 
w  obozie w O lsztynku, in fo rm u ją  zeznania B ronisław a W ochow skiego. S tw ier­
dził on, iż w  październ iku  1939 ro k u  by ł św iadkiem  zastrzelen ia  przez straż  
obozow ą trzech  jeńców  polskich . W jednym  przy p ad k u  stra żn ik  n iem ieck i od­
dał bez żadnego pow odu strz a ł do siedzącego przed b arak iem  sie rżan ta  M ali­
now skiego, a w pozostałych dw u użyto  b ro n i do jeńców  jed y n ie  za zbliżenie 
się do ogrodzenia i prow adzenie rozm ow y z jeńcam i z sąsiedniego b loku  ” .

— W październ iku  1939 ro k u  p rzebyw ał w  obozie w  O lsztynku  W łady­
sław  Szczuciński i stw ierd ził popełn ien ie tu  zbiorow ego m o rd erstw a dość 
znacznej liczby jeńców  polskich. M ianow icie w ładze obozowe ogłosiły  przez 
m egafony, że dow ództw o n iem ieck ie uznało  za w alecznych żo łn ierzy  W ojska 
Polskiego w alczących pod Łom żą, w tw ierd zy  m odlińsk iej oraz saperów  8 b a ­
ta lio n u , przechodzących przez Bydgoszcz, w  zw iązku z czym  w szyscy w ym ie­
n ien i zostaną zw olnieni z obozu do dom ów. N a pow yższe zgłosiło  się około 
130— 140 żołn ierzy , k tó rych  odprow adzono do w ydzielonej części obozu. W ie­
czorem  z m iejsca tego dochodziły strza ły  z b ro n i m aszynow ej o raz w idziano 
tam  n astęp n ie  znaczne ślady  k rw i. Później św iadek  ten  dow iedział się, że 
podstęp  N iem ców  m ia ł n a  celu  w yszukanie w śród jeńców  żo łn ierzy  podejrze ­
w anych o ud z ia ł w  tzw . „krw aw ej n ied zieli” w  B ydgoszczy oraz podchorążych, 
k tórzy  w  re jo n ie  Łom ży u rząd zili zasadzkę n a  g ru p ę  w ojsk  n iem ieckich , do­
konując w śród n iej znacznych zniszczeń. N adto  stw ierd ził on, że pew nego 
razu  w idział w  obozie próbę ucieczki jeńca, k tó ry  s ta ra ł się p rzejść pod d ru ­
tam i ogrodzenia i bez żadnego ostrzeżen ia został zastrzelony  przez w achm ana s°.

— Jesien ią  1939 ro k u  w śród jeńców  polskich , prow adzonych do obozu 
ze sta c ji kolejow ej w  O lsztynku, znajdow ał się m iędzy innym i A leksander

77 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s s .  792—794, z e z n a n i a  J .  W n u k a .
78 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, s s .  855— 856, z e z n a n i a  S . K a ż m i e r s k i e g o ;  ss. 926—972,

z e z n a n i a  W . P r a w ł o c k i e g o .
79 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, 6, s s .  827, 1081, z e z n a n i a  B .  W o c h o w s k i e g o .
80 O K B Z H I  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s s .  797—800, z e z n a n i a  W .  S z c z u c i ń s k i e g o .
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D obrenko. Z auw ażył о ц  w czasie przechodzenia obok pól upraw nych , że 
dw u jeńców  w yrw ało  b u rak a  w  celu  spożycia, za co zostali n a ty ch m iast roz­
s trze lan i przez konw oju jących  w achm anów . P onad to  by ł on rów nież św iadkiem  
zastrzelen ia  jeńca polskiego przez s traż  obozow ą podczas w ydaw ania posiłku  81.

—  Jesien ią  1939 ro k u  żo łn ierz n iem ieck i z astrze lił w  obozie dw u jeńców  
cyw ilnych, p ierw szego za pozostanie w  b a rak u  w  czasie p rzep row adzan ia 
apelu , d rug iego  za rzucen ie  kam ieniem  w  w achm ana. In n y  w achm an za­
s trz e lił m odlącego się księdza, a d rugiego jeńca za to, że n ie  w sta ł n a  w ejście 
w achm ana do b a rak u  8!. ·

— W edług zeznań św iadków  F ranciszka Pom ierskiego, E m iliana K aszu­
by, S tan isław a G odlew skiego i F ranciszka L ipeckiego, k tórzy  p rzebyw ali 
w  obozie w O lsztynku jak o  jeńcy  cyw iln i, jesien ią  1939 ro k u  m iało  m iejsce 
około 90 przypadków  ro zstrze lan ia  jeńców  cyw ilnych przez straż  obozową. 
S trzelan o  bez up rzedzen ia do uciekających , do jeńców , k tó rzy  n ie  zdążyli na 
apel, do każdego, k to  zb liży ł się  do d ru tó w  ogradzających  b a rak i bądź osób 
w ychodzących z szeregu  d la zdobycia pożyw ienia (w yrw anie m archw i lub 
buraków ). O prócz tego żołn ierze niem ieccy nagm innie znęcali się n ad  osobam i 
narodow ości żydow skiej, b ijąc  ich  i  rozstrze liw u jąc  83.

—· W listopadzie  1939 ro k u  czterech  jeńców  polskich , nocujących na 
o tw arte j p rzestrzen i i n ie  posiadających  płaszczy, rozpaliło  ognisko na teren ie  
obozow ym  w  celu  og rzan ia się. N atychm iast po  tym  straż  obozow a pobiła  ich, 
ro zeb ra ła  do b ielizny , a n astęp n ie  p rzyw iązała ich  do ogrodzenia obozu, gdzie 
pozostaw ieni na całą noc ponieśli śm ierć przez zam arznięcie. N azw isk o fia r 
an i spraw ców  n ie usta lono  84.

— W  listopadzie 1939 ro k u  jeń cy  M arian  G órski i Józef W oźniak podjęli 
próbę ucieczki z obozu. Z godnie z ustalonym  p lanem  przyczołgali się obaj 
w  nocy w  pobliże ogrodzenia, a M arian  G órski cęgam i zaczął przecinać d ru ty . 
O ddany w tym  czasie bez żadnego ostrzeżen ia s trz a ł tra f ił G órskiego, zaś 
W oźniak n ie  będąc zauw ażony w ycofał się do b a rak u . T enże Józef W ożniak 
stw ierd ził ponadto , iż b y ł św iadkiem  dokonania k ilk u  dalszych  zabójstw  jeń ­
ców polskich . M ianow icie jesien ią  1939 ro k u  podczas sp rzą tan ia  te re n u  (za- 
m iatn ie  liśc i w okół pom nika H indenburga w  pobliżu  obozu) jed en  z jeńców  
w y rw ał na polu b u rak a , za co został n a ty ch m iast zastrzelony  przez dozoru­
jącego w achm ana. K iedy indziej św iadek  w raz z g ru p ą  jeńców  b y ł p row a­
dzony do p racy  u licam i O lsztynka. W chw ili, gdy m aszeru jąca kolum na p rze­
chodziła obok p iek arn i, k ilk an aście  osób rzuciło  się do okna w ystaw ow ego 
i po zbiciu  szyby zab rało  leżące tam  pieczyw o. K onw ojujący  ich  w achm ani 
o tw orzy li ogień do jeńców , zab ijając  osiem  osób. R ów nież za k radzież chleba 
zastrzelony  został w  obozie przez oficera  W ehrm achtu  jen iec  polski. Jen iec 
ten  p rzy  kuchni obozow ej rozładow yw ał w raz z innym i ch leb  z sam ochodu,

81 O K B Z H O  — S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, 6, s s .  50, 1036— 1037, z e z n a n i a  A .  D o b r e n k i .
82 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, s s .  850— 851, z e z n a n i a  L .  B a r s z c z e w s k i e g o ;  t .  7, 

s s .  1356—1357, z e z n a n i a  W . Ł o n i e w s k i e g o .
83 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, s . 883, z e z n a n i a  F .  P o m i e r s k i e g o ;  s . 884, z e z n a n i a  nia 

E . K a s z u b y ;  t .  6, s s .  1057—1058, z e z n a n i a  S . G o d l e w s k ie g o ;  t .  7, s s .  1324—1325, z e z n a n i a  F .  L i ­
p e c k i e g o .

84 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, 6, s s .  47—51, 1036— 1037, z e z n a n i a  A . D o b r e n k i .
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a po zakończonej p racy  dozoru jący  ich  o ficer odnalazł p rzy  nim  bochenek 
ch leba. W  zw iązku z tym  jen iec ten  został n iezw łocznie zastrzelony  w m ie j­
scu, gdzie p racow ał i dopuścił się p rzek roczen ia 85.

— W okresie lu ty —m arzec 1940 ro k u  k ilkudziesięciu  jeńców  polskich , 
a w śród n ich  Z ygm unt Saw icki i Józef W asilew ski, p racow ało  w  lesie  w  po­
b liżu  obozu pod dozorem  w achm ana Jo h an n a  Szulca z G ągław ek i innych . 
Po zakończonej p racy , w  drodze pow ro tnej do obozu jeńcy  W ik to r D ąbrow ski 
i S te fan  C hocholski — obaj z po w iatu  m ław skiego — słab i fizycznie i w y­
głodzeni, n ie  n ad ążali za kolum ną m aszeru jących  jeńców  i pozostaw ali w  ty le . 
Z a to  konw oju jący  ich  Jo h an n  Szulc z astrze lił obu strza łam i z p isto le tu  w  ty ł 
głow y 8i.

— W spom niany już  Z ygm unt Saw ick i zeznał także, iż w  czasie pobytu  
w  obozie zauw ażył podczas w ieczornych ap eli w yznaczanie przez w achm a- 
nów  i odprow adzanie w  n ieznanym  k ie ru n k u  ty ch  spośród polsk ich  jeńców  
w ojennych, k tó rzy  b y li słabszej n iż in n i kondycji fizycznej i n ie  m ogli w  p e ł­
n i podołać obow iązkow i p racy . Jeń cy  ci po odprow adzeniu  już  n ig d y  n ie  po­
w raca li do sw ej g ru p y . B ędąc n astęp n ie  d w ukro tn ie  p rzy  g rzeb an iu  zw łok 
stw ierd ził, że w yznaczani w  te n  sposób podczas w ieczornych apeli jeńcy  by li 
ro zstrzeliw an i, bow iem  w śród pom ordow anych rozpoznał S tefan a  D ąbrow ­
skiego, B olesław a i S tefan a  B agińskich , pochodzących z okolic M ław y, oraz 
S tan isław a C zem ielew skiego z okolicy W ołkow yska.

O pisanych se lek c ji jeńców  polsk ich  dokonyw ali w achm ani Jo h an n  Szulc 
i Pól. P o d ję te  czynności w  k ieru n k u  bliższego u sta len ia  o fia r opisanych zbrod ­
n i doprow adziły  jed y n ie  do u sta len ia  osoby S tefan a  B agińskiego. W ym ienio­
ny u ro d ził się  13 czerw ca 1913 ro k u  w  Szczurzynie. W  sie rp n iu  1939 ro k u  
został zm obilizow any do w ojska, po czym  w  m iejscu  jego zam ieszkania w szel­
k i ślad  po nim  z a g in ą ł87.

— P rzebyw ający  w  obozie jeniec K azim ierz Jesien iew sk i stw ierd ził, iż 
by ł św iadkiem  dokonania k ilk u  zabójstw  jeńców  polskich  przez służbę w ar­
tow niczą obozu, k tó ra  — ja k  zeznał — strze la ła  bez up rzedzen ia do jeńców  
zbliżających  się  do d ru tó w  ogrodzenia, a  n aw et prow okow ała jeńców  do zb li­
żan ia się do d ru tó w  przez rzu can ie  papierosów  lu b  pożyw ienia 8S.

— W  k w ie tn iu  1940 ro k u  znalazł się w  obozie w  O lsztynku  z tran sp o rtem  
ludności cyw ilnej z W ilna C zesław  Czyż w raz z synem  S tan isław em  i innym i 
członkam i rodziny. Z eznania ich  obu w skazują, że w  czasie p o by tu  w  obozie 
dokonyw ano ro zstrzeliw ań  osób cyw ilnych w  b a rak u  n r 9, skąd  dochodziły ich  
s trza ły  i w idzieli w ynoszone stam tąd  zw łoki 8S.

85 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s s .  760— 762, z e z n a n i a  J .  W o ź n i a k a .
86 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, s s .  959—961, z e z n a n i a  Z . S a w i c k i e g o ;  t .  6, s s .  1008—

1010, z e z n a n i a  J .  W a s i l e w s k i e g o .
87 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, s s .  959—961, z e z n a n i a  Z . S a w i c k i e g o ;  t .  6, s. 1054,

p i s m o  K o m e n d y  P o w i a t o w e j  M i l i c j i  O b y w a t e l s k i e j  w  M ł a w i e ;  s . 1065, a k t  u r o d z e n i a  n r  269/1913
z  U r z ę d u  S t a n u  C y w i ln e g o  w  C ie c h a n o w i e .

88 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  3, 4, s s .  244—246, 672—673 , 735—737, z e z n a n i a  K .  J e s i e -  
n l e w s k i e g o .

89 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s s .  186—188, z e z n a n i a  C . C z y ż a ;  t .  4, s s .  642—644, 
z e z n a n i a  S .  C z y ż a .
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— 29 m aja  1940 ro k u  w  okolicy  Jonkow a w achm an B rosch zas trz e lił pod­
czas ucieczki jeńca polskiego Ja n a  P erk ę  " .

—■ K azim ierz O rliń sk i p rzebyw ający  w  obozie w  O lsztynku  w  czerw cu 
1940 ro k u  b y ł św iadkiem  n astępu jącego  zdarzen ia: w  czasie w ydaw ania po­
siłk u  w  porze obiadow ej żo łn ierz  n iem ieck i b ił k ijem  jeń ca  francusk iego , 
w  zw iązku z czym  in n y  jen iec fran cu sk i — M urzyn — rzu cił się  n a  n iem iec­
k iego strażn ik a  i u d u sił go. M urzyn te n  został n a ty ch m iast zastrzelony , a w ła ­
dze obozow e ogłosiły  n a  apelu , iż w  odw et za śm ierć żo łn ierza niem ieckiego 
zostan ie ro zstrzelan y ch  50 jeńców  fran cu sk ich . B liższych okoliczności p rze ­
p row adzenia egzekucji n ie  u sta lono  91.

— L atem  1940 ro k u  przebyw ający  w  obozie lek . m ed. Józef B uzek by ł 
św iadkiem  zastrzelen ia  przez w achm ana jeńca polskiego, k tó ry  przez d ru ty  
ogrodzenia rozm aw iał z jeńcem  fran cu sk im  92.

— W  podobnych okolicznościach w achm ani zas trz e lili trzech  jeńców  
fran cu sk ich , k tó rzy  zb liży li się do p ło tu , ogradzającego  obóz " .

—  L atem  1942 ro k u  przechodzący w  pobliżu  kuchn i obozow ej lek . m ed. 
F ran ciszek  B arganow ski zo stał w ezw any przez jednego  z w achm anów  do 
otw orzenia pokryw y śm ietn ik a, w  k tó rym  jen iec ro sy jsk i w y b ie ra ł re sz tk i 
pożyw ienia. Jen iec  te n  został n a ty ch m iast zastrzelo n y  przez w achm ana *4.

—  L atem  1943 ro k u  w  b a rak u  n r  8, zajm ow anym  przez jeńców  radziec ­
k ich , m iała  m iejsce próba ucieczki jednego  z n ich . M ianow icie jen iec ten , k tó ­
rego  nazw iska an i b liższych danych n ie  ustalono , w szedł n a  dach b a rak u  i ze­
skoczył stąd  poza p ło t z d ru tu  kolczastego, o k a la jący  te re n  obozu. U ciekający 
jen iec  został n a ty ch m iast poszczuty psam i, k tó re  go rozszarpały . W  odw et za 
usiłow aną ucieczkę rozstrzelano  także jeńca radzieck iego , k tó ry  p e łn ił fu n k cję  
kom endanta b a rak u  n r 8. E gzekucji dokonał sie rżan t H erm ann B rau n  w raz 
z trzem a w achm anam i. B raun  b y ł zatru d n io n y  w  obozie jako  kom endant b lo ­
ku  (trzech  baraków ) jeńców  radzieck ich , w  sk ład  k tó rego  w chodził b a rak  
n r 8. W  okresie m iędzyw ojennym  i aż do ew akuacji obozu m ieszkał w  O lsztyn­
ku  p rzy  obecnej u licy  M rongow iusza. Z nany  b y ł w śród jeńców  ze sw ego znę­
can ia  się n ad  n im i, a  u lub ioną m etodą jego postępow ania było b icie po gło­
w ie ko lbą p isto le tu  i kopanie 95.

—  L atem  1943 roku , w  p ierw szych dn iach  p oby tu  w  obozie jeńców  w łos­
kich, obow iązyw ał w śród n ich  zakaz grom adzenia się i rozm aw iania z jeńcam i 
z sąsiedn ich  baraków . W  n ie  ustalonym  b liżej d n iu  w spom niany B raun  za­
uw ażył g ru p ę rozm aw iających  ze sobą jeńców  w łoskich i oddał w  ich  k ie­
ru n k u  strza ł, zab ija jąc  jednego z jeńców . N azw iska o fia ry  n ie  u s ta lo n o " .

— W czerw cu 1944 ro k u  z g rupy  jeńców  radzieck ich , p racu jący ch  w  R usz- 
kow ie, zb ieg li trz e j jeńcy : A lfonasi D im axin, n r  jen . 30 343, F ilip  K onow iłow ,

90 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  5, s . 832, p i s m o  p o s t e r u n k u  M i l i c j i  O b y w a t e l s k i e j
w  J o n k o w i e ;  s s .  969—970, z e z n a n i a  H .  O s s o w s k i e j .

91 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t. 5, s s .  822—823, z e z n a n i a  K .  O r l i ń s k i e g o .
92 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 140, z e z n a n i a  J .  B u z k a .
93 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 163, z e z n a n i a  A .  S ło m y .
94 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, ss . 115—116, 144, z e z n a n i a  F .  B a r g a n o w s k i e g o .
95 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 35, z e z n a n i a  Z .  H o r o d e c k i e g o ;  ss .  41— 42, z e z n a ­

n i a  M . C h m i e l ą ;  s s .  123—124, z e z n a n i a  A .  B ę b e n k a .
96 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  1, s . 36, z e z n a n i a  Z . H o r o d e c k i e g o .
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n r  jen . 23 185 i F ilip  L itszuk , n r jen . 28 300. 25 czerw ca 1944 ro k u  jeńców  
ty ch  u ję to  w  okolicy  w si S k u rp ie , gdy sp a li w  ste rc ie  słom y należącej do ro l­
n ik a  Jan a  A ugusta Sontopskiego i n a ty ch m iast rozstrzelano  ich  w  m iejscu  
u jęc ia  07.

— 30 czerw ca 1944 ro k u  st. szeregow iec R oeder u ją ł w  W ólce M ajdań- 
sk ie j zbiegłego jeńca radzieck iego  Iw ana S altanow a, n r  jen . 15 384, i n a ty ch ­
m iast ro zstrze la ł go 9S.

— O bok w ym ienionych przypadków  ro zstrze liw an ia  jeńców  w ojennych 
podczas ich  poby tu  w  obozie, b y li oni rów nież n a rażen i n a  pow ażne n iebezp ie­
czeństw o w  czasie p racy  w  poszczególnych gospodarstw ach  ro lnych . W  sto ­
su n k u  bow iem  do narodow ości, uznaw anych przez reżim  h itle ro w sk i za n iż ­
sze rasow o, stw orzono p rzestępstw o  zniew ażenia ra sy  n iem ieck iej (R assen­
schande), polegające na u trzym yw an iu  stosunków  cielesnych  z n iem ieckim i 
kobietam i. Jeń ca  podejrzanego  o popełn ien ie R assenschande zaw sze tracono, 
a w yrok  w ykonyw ano przez pow ieszenie w  obecności w szystk ich  jeńców  za­
tru d n io n y ch  w  okolicy. S tw ierdzone w  śledztw ie p rzypadk i dokonania egze­
k u c ji jeńców  m iały  m iejsce w  G ietrzw ałdzie (2 osoby, jednym  z n ich  by ł S ta ­
n isław  R ykow ski), Z gniłkach  — 3 osoby, B isztynku  — 3 osoby o raz po jed ­
n e j osobie w  P leśn ie, K obułtach , D użych B orkach, D źw ierzutach, G órow ie, 
S tanclew ie i W ysokiej D ąbrów ce. Ł ącznie stracono  z tego pow odu co n ajm n iej 
15 jeńców  ss.

97 W A P O ,  O s t e r o d e ,  V I II /7 /3 ,  s . 368, p i s m o  G r a n i c z n e g o  P o s t e r u n k u  Ż a n d a r m e r i i  w  R u s z -  
k o w i e ;  O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  7, s . 1331, z e z n a n i a  C . L e o n i a k a ;  s. 1332, z e z n a n i a  J .  A . 
S o n t o p s k i e g o ;  s . 1333, z e z n a n i a  J .  Z u c h o w s k ie g o .

98 W A P O ,  O s t e r o d e  V I II /7 /3 ,  s . 370, p i s m o  p o s t e r u n k u  ż a n d a r m e r i i  w  M i ł o m ł y n i e ;  O K B Z H O  
—  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  6, s s .  1057—1058, z e z n a n i a  S . G o d l e w s k ie g o .

99 O K B Z H O  —  S t l .  H o h e n s t e i n ,  t .  4, s .  651— 652, z e z n a n i a  A .  B a r s z c z e w s k i e g o ;  s s .  733—734, 
z e z n a n i a  E .  S k r z y p s k i e g o ;  s s .  779—800, z e z n a n i a  L .  S k r z y p s k i e g o ;  s s .  786—787, z e z n a n i a  A . B a r -  
c z y k o w s k i e j ;  s s .  792—794, z e z n a n i a  J .  W n u k a ;  t .  6, s . 1026, z e z n a n i a  S .  K u l i k o w s k i e g o ;  t .  7, 
s s .  1328—1329, z e z n a n i a  I .  K a c z o r a ;  s s .  1415—1416, z e z n a n i a  S .  N i k o d e m s k i e g o ;  ss .  1418—1419, z e ­
z n a n i a  W . Z a s t r y ż n e g o ;  ss .  1422—1423, z e z n a n i a  J .  O r z e ł k a .
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D A S  K R I E G S G E F A N G E N E N L A G E R  S T A L A G  I  В  I N  H O H E N S T E I N  
I N  A U G E N Z E U G E N B E R I C H T E N  

Z u s a m m e n f a s s u  n g

D a s  i n  d e n  J a h r e n  1939—1945 b e s t e h e n d e  K r i e g s g e f a n g e n e n l a g e r  S t a l a g  I  В  H o h e n s t e i n  b e f a n d  
s i c h  i n  d e r  N ä h e  d e r  S t a d t  O l s z t y n e k  a n  d e r  A b z w e i g u n g  d e r  S t r a s s e n  n a c h  O s t r ó d a  u n d  N i d z i c a  — 
g e n a u e r  g e n o m m e n  a u f  d e m  G e b i e t  d e s  D o r f e s  K r ó l i k o w o  u n d  l n  n ä c h s t e r  N ä h e  d e s  i n  d e r  
Z w i s c h e n k r i e g s z e i t  e r r i c h t e t e n  „ T a n n e n b e r g - D e n k m a l s ” .

A n  d i e s e r  S t e l l e  w u r d e  e s  b e r e i t s  i n  d e n  A n f ä n g e n  d e s  J a h r e s  1939 a u f  d e n  v o n  d e n  B a u e r n  
g e p a c h t e t e n  G r u n d s t ü c k e n  m i t  d e m  B a u  v o n  B a r a c k e n  u n d  V e r d a c h u n g e n  a n g e f a n g e n ,  d i e  d a n n  
i n  d e r  M i t t e  S e p t e m b e r  1939 d e n  e r s t e n  p o l n i s c h e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  a l s  U n t e r k u n f t  d i e n t e n .  D a s  
G e b i e t  d e s  L a g e r s  w u r d e  s t ä n d i g  e r w e i t e r t :  b e i m  E n d e  d e s  J a h r e s  1939 g a b  e s  h i e r  e t w a  50 B a r a c k e n ,  
u n d  1941 e t w a  100 B a r a c k e n .  E s  u m f a s s t e  d i e  F l ä c h e  v o n  z u n ä c h s t  2, u n d  d a n n  b i s  z u  4 Q u a d r a t ­
k i l o m e t e r n .  Z u m  L a g e r g e b i e t  g e h ö r t e  a u c h  d e r  i n  S u d w a  g e l e g e n e  F r i e d h o f  v o n  14 400 q m  F l ä c h e ,  
w o  135 E i n z e l -  u n d  351 S a m m e l g r ä b e r  f e s t g e s t e l l t  w u r d e n .  D ie  Z a h l  d e r  h i e r  b e g r a b e n e n  K r i e g s ­
g e f a n g e n e n  w i r d  m i t  f ü n f z i g t a u s e n d  b e z e i c h n e t .  D e r  K o m m a n d a n t  d e r  K r i e g s g e f a n g e n e n l a g e r  i n  
O s t p r e u s s e n  w a r  f a s t  ü b e r  d i e  g e s a m t e  D a u e r  d e s  K r i e g e s  d e r  S o h n  d e s  F e l d m a r s c h a l l s  u n d  R e i c h s ­
p r ä s i d e n t e n  P a u l  v o n  H i n d e n b u r g s ,  O s k a r  v o n  B e n e c k e n d o r f f  u n d  v o n  H i n d e n b u r g .  D a g e g e n  
w u r d e n  d i e  K o m m a n d a n t e n  d e s  K r i e g s g e f a n g e n e n l a g e r s  H o h e n s t e i n  m e h r m a l s  g e w e c h s e l t .

D i e  Z a h l  d e r  i m  L a g e r  v e r w e i l e n d e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  s c h w a n k t e  s t ä n d i g :  i m  D u r c h s c h n i t t  
v e r w e i l t e n  h i e r  a u f  e i n m a l  40—50 000 P e r s o n e n :  p o l n i s c h e ,  f r a n z ö s i s c h e ,  b e l g i s c h e ,  i t a l i e n i s c h e  u n d  
s o w j e t i s c h e  K r i e g s g e f a n g e n e .  I n f o l g e  H u n g e r l e b e n s m i t t e l r a t i o n e n  u n d  n i c h t  a u s r e i c h e n d e r  s a n i ­
t ä r e n  V e r h ä l t n i s s e  g a b  e s  b e i  d e n  s o w j e t i s c h e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  z w e i m a l  E p i d e m i e n ,  d i e  e i n  
M a s s e n s t e r b e n  z u r  F o l g e  h a t t e n .  E s  g a b  a u c h  F ä l l e  v o n  H u n g e r t o d  u n d  K a n n i b a l i s m u s .  D a s  r i ­
g o r o s e s t e  V e r f a h r e n  w u r d e  g e g e n ü b e r  d e n  s o w j e t i s c h e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  u n d  d e n  P o l e n  a n g e ­
w a n d t .

D i e  B e w a c h u n g s m a n n s c h a f t  h a t  a n  d e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  e i n e  R e i h e  v o n  v e r b r e c h e n  
v e r ü b t  —  e s  w u r d e n  v o r w i e g e n d  d i e  P o l e n  u n d  d i e  s o w j e t i s c h e n  K r i e g s g e f a n g e n e n  z u  O p f e r n  d e r  
E r s c h i e s s u n g e n .


